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0 organizację m ia s z -
cz

„ Lwów, T i* grudnia.
W ostatnim numerze „ząeuno- 

czenia* znadujem ; laki wy ą ek 
z mowy sejmowe p sri Frosl ga: 1 

....doprow adziliśm y do tego, że 
na w iece i konferencje, k tó re  od­
byw am y z przc.fctawicicla.Tii na­
szej ludności, p rzychodzą  do nas 
także  przedstaw iciele  śtanu śred ­
niego polskiego, katolickiego i 
tw ie rdzą  w obec nas, że panow ie 
nie bronicie ich in teresów , żądają 
od nas poparcia, bo w idzą, że pa­
now ie o obow iązkaeii sw ych za­
pom inacie".

a  a S  wyjątek z wiecu innego 
posła ż y d o w s k ie g o  w  D ohohvc u: 

„Szczególnie licznie zjawili się 
chrześcijańscy  rzem i fclnicy *.
„Z ..unoc-e . ie“ siw.e dza na 

podstawie łych i innych jeszcze 
danych z awisko, podkreślone już 
w jednym z art kułów naszych o 
losach mieszczaństwa, że p stulały 
góspodaircżo-stanowe są silniejsze 
Odhąse’ no!itvcznv h, i konlWJujf:

, Nie mogło, to oczyw iście pozo­
s tać  bez w pływ u na polskie d ro ­
bnom ieszczaństw o. na rdzennie 
polskich grajzlerników , sk lepikarzy 
i rzem ieślników . Lud :ie ci znajdują 
się DOniekąd w gorszem  położeniu, 
aniżeli drobne m ieszczaństw o ży ­
dow skie. ...Pozostali bez rzetelnego 
zastępstw a  sw ych  'u tn resów  w' par 
lam encie.. Gdy przychodzili z bo­
lami swvrr-i. skargam i i k rzyw dam i 
na zgrom adzenia sw oich posłów' — 
w racali bezradni i rozczarow ani 
do domu. Nic tedy  dziwmsgo, że 
poczęli oni ^przychodzić na posie­
dzenia żydow skie".

Przutocz u e rrzez nas cytaty s n 
ciężkiem oskarżeniem dla postów 
polskich, dla tvch którzv wyszed - 
szy globami miasr, rozwiązał’ na­
tychmiast po otrzymaniu mandatów 
wszelkie stosunki z wyborcami 
I dz‘ś, ieśli przeglądniemy słe o- 
g-amy sejm we, jeśli zesumuierry 
ilość i intenzywność poselskch  
interwencyj i żabie ów ; do:ść mo­
demy tylko do trzech wniosków: 

albo mieszczaństwa polskiego  
niema w Polsce,

albo żvje ono w  tak idyMiczny^ 
warunkach, że nie ma po rz by 
zdobywania czegokolwiek i n:e 
musi sięgać do obrony,

albo wreszcie — że ^jfozos ało 
bez r z e t e l n e g o  zastępstwa 
swvch interesów w parlamencie*.

Bo o potrzebach mieszczaństwa 
polskiego w Sejmie, wśtód tysiąca 
sd aw wie!kich i drobnych — nie 
mówi się wcale.

Wniosek trzeci jest s łuszny: 
mieszczaństwo nic ma swych re- 
preren anlów. Pozbawione jest o- 
brońców i nie po iada dos ępu do 
trybuny, której głos waży o pra­
wach i ustawach. Mimo swej liczby 
swego znaczenia, tradycji i donio- 
slei M i  w  Polsce od odzonej, ;ri- 
mo najclemokrat.czniejszej ustawy

lowe rewelacje Trockiego.
DZIAŁALNOŚĆ ZINOWJEWA W ŚWIETLE ..PRAWDY”. — NALE­
ŻY PATRZEĆ NA JEGO PALCE. — P. TROCKI NAWRACA NA 

PRAWO, WYPIERA SIĘ JFBNAK AUTORSTWA ODEZWY.

(Telcfonem at w iasny  „G azety Lw ow skiej").

Pogranicze SÓW.. 12. grudnia.
Z M oskwy donoszą- Ogólną sen­

sację w  kołach robotniczych i woo 
skow ydi wzbudziła nowa odezwa 
Trockiego, przedstaw iiaiiaca w prost 
druzgoczący akt oskairlżenia obec­
nego faktycznego dyktatora Rosii 
czerwonej i naczelnego organizato­
ra i kierownika akcji przew rotow ej 
na arenie międzynarodowej — Zi- 
nowjewa. Poinliaiac ciężkie zarzu­
ty przeciwko Zi no wiewowi z po- 
woau jego działalności w ew nętrz 
nej (w kraju), Trocki z szczególną 
siłą podkreśla zbrodnie Z;mowiewa 
w roli przewodniczącego „konrn- 
ternn", odkryw a przytem praw dzi­
we przyczyny i tło „gorliwości" 
Zinowjewa. Mianowicie „ka ida no ­
wa próba zamachu kom urjstycz ■ 
nego zagranicą —. twierdzi Trocki 
— doprowadza do m asowych ofiar 

pośród oszukanego pfżęz „Ko- 
m bitern’4 p ro letar .tu. jedynie Zi- 
nowiewowi. k tóry  buduję swą ka- 
rjerę na krw i robotniczej, zamachy 
te przynoszą nowe miliony”. T ro ­
cki wobec tego domaga się prze­
prowadzenia natychmiastowej a 
ścisłej rewizji rachunkowości i w y ­

datków „Koniinternu", jakoteż usta­
lenia stałej kontroli działalności 
podwładnych Zinowiewowi orga­
nów. Równocześnie odezwa ta, k tó ­
ra, nawiasowo mówiąc, zntajdluie 
olbrzymie rozpowszechnienie, w y ­
suwa ca ły  szereg poetycznych po­
stulatów  Trockiego i jego obozu. 
Między in., Trocki żąda wznow ie­
nia w  Rosii wolności słowa i zrze­
szania s*ę, rozszerzenia „NePu" 
(wolnej polityki ekonomicznej) dro­
gą przyciągnięcia kapitałów  zagra­
nicznych. co miałoby doprowadzić 
do zmniejszenia bezrobocia i pota­
nienia produkcji i-td.

Cłekawe, że Trocki, obawiając 
s>ę jeszcze większydh prześlado­
wań w związku z ogłoszeniem tej 
odezwy, zaw fadomił „Komjntem"! 
że „on nikomu nie daw ał praw a 
przem awiania w jego hmeniu", 
czyli, że zaprzecza autorstw u tej 
charak terystycznej odezwy. M ł-  
nak, w  poinformowanych kołach nie 
ży w ą  żadnych wątpliwości co do 
„autorstw a” tych nader sensacyj­
nych rewelacji, ogłoszonych i sze­
rzonych imieniem „poważnie cho­
rego" Trockiego.

wyborczej znalezTi się faktyczn.e 
:u eszczanie w położeniu warstwy, 
któ ą odsunięto od aktu wybor­
czego i lem samem od wszelkie­
go wpływu nie lylko na państwo­
we, ale również na własne sprawy.

N e chcemy przypominać btę- 
<!ów, Które dr ta .jego stanu do­
prowadzi y. Nie chcemy wypomi­
nać łatwowierności z jaką zau fan o  
ocukrzonym słówkom, ani bra u 
przezorności z jakim los swój zlo- 

J żono w ręce ludzi, o któ-ych z 
| góry n ożna było powiedzieć, że 

z przyjętem5 zrbow iązanim i ric 
;h nie łączy. Lepiej jest sięgnąć 

do łzaw nici doświadczeń i rzucić 
je awartość n:i ekran przys łf ści.

Przyszłość ta musi usunąć w i l -  
ki błąd przeszłości, ow o chodzenie 
u em w sorawach własnych, naj­

żywotniejszych. Nie mamy tu w y­
łącznie na myśli aktu wyborczego, 
spełnionego solidarnie i celowo. 
Jest to dopiero pierwszy krok i 
wcale nie naiważnie szy. Solidar­
ność musi być ciągła, trwalsza n ‘ż 
komitet i progr. m wyborczy.

Posłowie socjalistyczni zajmują 
swą liczbą s osunkowo

łow ę Seimu. D.aczeg ? N e  tylko 
dlitego, że wybrano ludzi zdol­
nych i uczciwych. Przed wszyst- 
Kiem dlatego, p onsw aż za nimi 
stoi zwart?,^ zorganizowana masa 
która wvłtępom ich użycza s i y  i 
wobec której ci posłowie czują od- 
pow edz alność. /

Oba te momenty ściśle się łą­

czą. Pierwszy daje oparcie moralne 
i materjalne, daje e. ze lu lyw ę i 
pewność, że żadne we wanie, rzu­
cone w dół, me zaginie bez echa 
Moment drugi: poseł socjalistyczny 
wie, że ze sprawozdani* m posel- 
skiem nie stanie pned  lizną grupą, 
Ie z przed zorganiz :wa ą i świa­
domą, że nie wolno mu przyjść i  

pustemi rękami lub oszukiw ć. Bo 
wtedy „skoir zy się* on bezpo- 
wr tnie. Skutek: żarliwe, zazęb o- 
ne wzajemnie współdziałanie obu 
czynników, wyborców i wybranych.

Na tym małym przykładzie uwy-
a.nia się decydu ąca wżyciu spo- 

ł e c z ,-e  Ti rola organizacj, te g o  spo­
tęgowania oddzielnych głosów ludz­
kie ; w potężne, wstrąsające uni- 
sono.

Pocóż zresztą uzasadniać pe­
wnik, tak bezsp-zeczny i poparty 
całą logiką dz!ejów, walk, zwy­
cięstw i klęsK? Wśród za ntereso- 
wanych nie znajd ie s ę  chyba ani 
j den któryby ważył się twierdzić, 

e sam dokona w ęcej, niż rzesza 
ideowo bratria, spięta łańcuchem 
afcng!.

Wszystko jest rzeczą nie argu­
mentacji, lec wykonania. Od wy­
konania zależy wynik,

Do akcj wykcnaw c ej r.aeży 
wreszcie przystąpić. Rzucić na szalę 
czynu nie tylko Dole swe i niewy- 
słuchane skargi, ale również pro­
gram pc> yiywny, twórczy, ów sztan­
dar, który sku a i podnosi du ha.

Niema w Polsce człowieka d o ­
brej woli, któryby nie przyklasnał 
idei organizacji stanu mieszczań­
skiego, widząc w niej czynnik ró­
wnowagi soołecmej i sposób po­
wrotu do życ a aictywnego war- 
s.wy, której rozkw it. łączy s ę  v 
dziejach z rozkwitem państw i na­
rodów.

List z Warszawy;
ODCZYTY P. CZERNOWA. — NIEZNANY OFIARODAWCA NIEZNA 
NEMU ŻOŁNIERZOWI. _  POSFLSTWO FRANCUSKIE ArMBASADA 

ODWRÓT NOWACZYŃSKEEGO.

miejsce w Srjmm. Ich g łos  jednak' 
ich wpływy wieloisrc tnie są wyz- 
sze od siły liczebnej. Ich ruchli- 
w ść, i cli gorliwość w obronie i i -  
or.sów robotniczych i ie mogłaby 

ó, ć większa, chcćpy zajmow ali po-

(KorespoodeBCld 
Warszawa 8 grudnia. 

Staraniem P. P. S. odbyło s ę 
ostatnio w Warszawie parę odczy- 
ów słynnego przywódcy eserów  
r syjskich, p. Czernowa. Przewodnią 
i h myślą była teza, że bolszewizmu  
n e  można uważać za urzeczywi­
stnienie programu socjalistycznego: 
tak, zdaniem jego, mogą twierdz ć 
tylko wiecznie niepoprawni burżu­
je. Nieste y nie wszystkim obecnym 
n i sali trafiły te wywody do prze- 

szc^upłe I konania. Jest rzeczą jasns, że bo
szewizm rosyjski robi socja izmowi 
nienajlepszą reklamę i że odżegny­
wanie się od niego jest dla soc a- 
listów warunk em istnienia. Z dru- 
ciej j. dnak strony trudr.o zamykać 
oczy na taki, że po za sowiecką

własna ..Oazetz Łw.“l
ziborczą po ityką zagraniczna, któ­
ra — przyznajemy lojaime — ma 
z ideałami socjalizmu m ło wspól­
nego, cały sys em wewnętrznych 
rządów władców Moskwy, odarty 
na komunizmie i dykta u ze prole­
tar atu, urzeczywisti ia chvba w 
pełni postulaty socjalistyczne. Jeżeli 
bolszewicy postulaty te przepro­
wadzali krwawym terrorem, to 
dla ego, że rozumieli, iż liberalnym 
systemem Kereńskiego i Czerncwa 
ich przeprowadzić nie zdołają i że 
wogóle żaden rząd rewolucyjny 
bez terroru utrzymać się nie potrati 
j dlatego, mimo wysiłków propa­
gandy socjalistów różneg 1 autora­
mentu, ba szc" izm nie przestanie 
być dla „burżuiskiej* Europy i ca-
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lego „zgniłego" Z a c h c ą  
Mającym p;zykła eńB 
doprowadza rea lza ca  eksperymen- 
tów utopji soc a stycznej.

O wiele prostszą dro^ą niż p. 
Czernow, Lr^n t Europy p: ed z;, 
fazą sowiecką In eznany Ź h.’i r. 
p is k i ,  o którym jego Oj czy z; a 
niemal zapomniała. Ba pod zas 
gdy w in-y h zwycięskich krajać 
uczczono go wspa małymi grobin i 
pomnikami, u nas nie uczyniono 
tego. To też z  rad snem zdziwie- 
n:em ujrzała Warszawa parę dni 
temu o świcie  piękną płytę z na­
pisem „Nieznanemu Żołnierzowi", 
złożoną u stóp pomni a ks. Józeir. 
Bez krzyku i hałasu, bez komite­
tów honorowych i... mowy prez 
Balińskiego, zajechała poprostu u 
nocy na plac Saski platforma sa­
mochodowa i zostawiwszy płytę, 
znikła. Nazajut z gubiono się v.- 
tJomys’aeh co do osoby wielkc- 
duszncgo ofi rodawcv i łączono 
nawet ten fakt z równcc esnym 
•przyjazdem pp Paderewskich, c 
było mylnem. Dziś zagadka ta prze­
stała już być zagadką a jest pu- 
b iozną tajemnicą, zachowywaną 

■ jeszcze pozornie, by usz nować 
intencje ofiarcdnwcy. O »y t lko 
rozbiórka S b ru, która u k ę a 
oddawna w beznadzie nie martwym 
puikcie, jakna,rychlej została piz.-  

rowadzonu — a grób Nieznan go 
Żołnier. a znalazłby su: na miejscu 
pomnika przemocy w samem sercu 
stolicy.

Owoce tego, co wywalczył Pol 
:ce  Nieznany," Ż d oerz ,  zbieramy 
dziś w poetaci formalnego uzna 
nia przez zagranicę naszej Rzeczy- 
oospolitej jako mocarstwa. Wyra­
zem tego zewnętrznym jest pod­
niesienie pcselstw polskiego v. 
Paryżu t francuskiego w W arszą-, 
wie do godnjści  ambasad. 1 kiedy 
ambasador de Panafieu w świetnej 
asyście wojskowej zajechał na Za­
mek królewski, gdzie go oczeki 
wał p. Prezydent Rzeczypospolitej 
w otoczeniu dygnitarzy, gdy przed­
stawiciel Francji w świetnej me­
wie przypomniał swoich poprzed­
ników z czasów jagiellońskich — 
wówczas mimowoli stawała przed 
oczyma uczes ników owa powra­
cająca dziś może epoka zygntun- 
towska, kiedy to byliśmy najoo- 
fężniejszam mocarstwem r.a wscho­
dzie Europy, do którego państwa 
rzachodnie wysyłały uroczyste ant 
basady w ważnych misjach dyp! - 1 
■ B H H B B B n H H I

Konsolidacja naszych długów w Anglii.
DŁUG W SUMIE PRZESZŁO 5 MILJ. FUNTÓW SZTERL. BĘDZIE 
ZAMORTY ZOWANY W CIĄGU )5  UAT. — ZNIŻENIE STOPY PRO­

CENTOWEJ Z 6 NA 5 PROC.

Londrn. U. grudnia. (Tek O. L.) 
Pertraktacje z m iędzynarodowym 
komitetem długów 'tak zw anych 
reliefowych (wynikających .z akęń 
pomocy) w sprawie k^nsoS-dacji 
naszych długów. zostały szczęśli­
wie zakończone. W czoraj pos. Skk- 
muint j delegat M inisterstw a skarbu 
W ojtkiewicz podpis an umowę na 
następujących warunkach ogól­
nych: Dług w sumie przeszło 5 mi­

lionów funtów będzie zamortyzo­
wany w ciągu 15 lat. Stopa procen­
towa została obniżona z 6 na 5 
proc., zaś zalegle odsetki za lata 
ubiegłe aoliczono do kapitału. Ró­
wnocześnie ułożono w arunki kon­
solidacji w szystkich innych zobo­
wiązań finansowych Rządu pol­
skiego wobec rządu angielskiego, 
w .samie ogólnej około 5 milionów 
złotych.

Kio kieruje aleją dyw ersyjn ą  w Polsce?
CENTRALA W  BEIRLINIE Z PUŁK. UKRAIŃSKIM NA CZELE. -  
ŚRODKÓW FINANSOWYCH DOSTARCZAJĄ SOWIETY. KONTAKT

Z PET RUSiZEWICZEM.

Kraków, 11. grudnia. (Tel. G. L.)
..Ili. Kur Codz." dowiaduje sf§ z 
dobrze poinformowanych kół ber­
lińskich, że centrala akcji dyw er­
syjnej na kresach wschodnich znaj­
duje s ‘C w Berlinie. Akcją tą kieruie
b. pułk. ukraiński Konowalew, iktó- 

%ry przed pół rokiem przybył z P ra ­
gi do stolicy Prus. Konowalew stoi 
na czele ukraińsko-bolszewickiej

organizacji bojowej. Rozporządza 
on nieogranlezonemi środkami, do- 
starczanemi mu przez sowiety. 
Nadto cieszy sfe poparciem n*®mie- 
ckich Hitlerowców. R ząd niemiecki 
ma być o tej akcji poinformowany, 
nie czyni jednak nic. aby  jej zapo- 
biedz, Jak  informuje dziennik k r a ­
kowski Petruszewicz utrzymuje 
kontakt z tą^prganizacją.

matyc mych. Piękna to więc była 
ctiwila i piękne budzpa wspo­
mnienia — tylko... wolelibyśmy, 
żeby równ.cześnie inny ambasa- 

or francuski nie p,a ował w  Mo­
skwie nad przywróceniem Rosj 
•do dawnego starii w:s'<a wśród 
mocarstw-. - ;

Ale cóż znaczą te wszyslk e 
daniosłe zaarzenia wobec faktu, 
k'ó: y spadł na Warszawę ł wstrzą­
snął nią, jak grom z jasnego nieb; . 
Nowaczyńsiu rzucił dzie nikarstwo! 
Przeczytaliśmy w „Myśli niepod­
ległej", przeczytaliśmy w „War- 
s awiance“ — i nlewierzyliśmy
oczom. Jakto, piasa warszawska 
bez Nowaczyńskiego? T ożtSpira-  
; idy bez Sfinksa, Nil bez kroko­

dyla, Sejm bez Okonia! A jednak 
stało się Nowaczyński pożegnał 
się w rzewnym artykule ze s w \ -
mi wi Ibicielami i z p. Ehrenber­
giem, pocieszając ich, że to tylko

na pół roku. Nato pozwolił sobie 
, Robotnik" wyrazić przypuszczeń e, 
że po tym półrocznym okresie za- 
p o w ie z a n e j  pracy literackiej czy 
też snu zimowego, słynny Dublicy- 
s a obudzi się najniespodziewaniej 
w „Rzeczypospolitej" p. Ko fan- 
togo... OłKicjtny to Jednak uważać 
za bezpodstawną złośliwość, pd*- 
d o b n e  jak kawiarniane plotki 
k ążące o „Warszawianie", z któ- 
ie okiętu rzekomo uciekają jur 
szczury, że po Nowaczyńskim p - 
dobno coś i Makuszyński i t. d. 
i t. d Ot, ludzie jak iudzie: nie 
ma ją co rob ć i ba ą. Nie wierzmy 
ternu jednak: dosyć już strapiona  
z tym strategicznym odwrotem 
Nowaczyńskiego, który w  poże­
gnalnym artykule ogłosił fwój... 
austrjacki komunikat.

Var80vien8is.

ROCZNICA ŚMIFRĆI NOBLA,
Sztokholm, 11. grir.i,,.ia. ( I ol. G- 

L.) Z okazji rocznicy śmierci Al- 
treda Nobla, złożyło poselstwo na 
jego grobie w imieniu Tow arzystw a 
literatów i dziennikarzy w W arsza ' 
wie wieniec 7. napisem: Alfredowi
Noblowi w hołdzie Tow arzystw o 
literatóv i dziennikarzy w W arsza­
wie.

CZY MOŻLIWE SĄ ZNIŻKI 
TARYFY KOLEJOWEJ? ; 

Warszawa, II grudnia. (A. W.) 
Zaintemsowany wynikami podjętej 

rzez cukrowników akrj:, mającej 
na celu obniżenie ta y fy  wywuzo- 
wej na cukier, zwrócił się war­
szawski „Merkury Polski" do mia­
rodajnych czynników w Minister- 
twie kolei żelaznych, gdzi po.nfo - 

mowano go w spesób następujący: 
„Bez wyrównania budź tu ko- 

I jowego. Drzed przejściem z bilan­
su pasywnego na a mwny, Mini- 
st rstwo kolei żela nych nie za- 
mi rza obniżj ć żadnej tar>fy, a 
więc i taryfy wywozowej na cukier. 
Obniżka, któ ej żąda! cukrownicy 
n e wynosł.iby w ię .jj,  jak okełn 
pół grosza na kilog amie, Dla kon- 
sumenti ;ysk mały, zresz ą różnica 
wynikła z obniżenia taryfy, po- 
szTby do kieszeni ikspcue ów ze 
st aią M n. k .lei żel m ych . Co do 

ogróżrk ze sirony cukrowników 
że transporty ski - rują na Szczec n 
z pirn nięci m Gdańsk , to f# t o 
argument śmieszny, guyż i tak wi « 
kszość transportów i. z e na Szcz. - 
ci u, ze względu ra m ie j .  zą o -  
egłoś: od wielu cukrowni".

 -o—-----
KONGRES WŁOŚCIAN ŻYD. NA 

BIAŁORUSI.
Mińsk, l ł .  grudnia. (Te!. G. L.) 

O bracający .u pierwszy białoruski 
kongres włościan żydów kich przy­
jął rezolucję, wypowiadającą sie 
przeciwko sjonizmowi. Rezolucja 
w zyw a żydów republik, sowieckiej, 
ażeby wykorzystali możliwości, 
które wtadze sowieckie dają im w 
kierunku upraw y ziemi. — Nadto 
pizedstawiciel rządu białoruskiego 
ułożył na kongresie z ip  iwuienie, że 
cpróct: trzech tysięcy dziesięcin
ziemi, które zostały już oddane ży­
dom, w ciągu 19Ż5 roku odlane l ę- 
dą żydom dalsze lÓ.!*B|dzięsięein. 
a niebawem 21.00C dziesięcin, mi­
nio, że na Białorusi panuje brak 
ziemi.

  o--------
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fHEOPHILE GAUTiER. T )

j)usze w odlocie.
<AVATAR).
(C iąs dalszy.)

Śniadało się następnie u Don- 
n ay 'a  — cygaro _  przegląd dzień ■ 
ników — poczem. z hutonierą ude­
korow aną po woli czy nie woii, 
przez którą z uroczych kwieciarek. 
licznie stacjonujących tuż pod k a ­
wiarnią, w racałem  do siebie na go­
dzinkę siesty: o 3-eiej zaieżdiżał mój 
iMowóz — i jazda do Cascini. Casci- 
ni florenckie — to analogia nasze 
go lasku Bulońskiego z  tą jednak 
rółżnicą, że w szystko tam z śpbą 
znajome — rotunda zaś stanowi 
Istny salon na wolnem .pownętrzu, 
w  którym miejsce foteli i kanap za j­
mują grupujące się tam w półkole 
pow ozy wszelkiego kalibru. Strojno 
Pan>e. wpół leżąc na poduszkach 
swoich wehikułów, przyjmują tam 
w izyty  wielbicieli oraz szyków ców

i 'członków legacji, pragnących zło­
żyć im hołd powinny — albo upra­
gniony: Każdy z głową odkrytą
staje na stopniu powozu, zamienia 
stów parę i odchodzi, żegnany 
chłodno lub łaskaw ie.

— Ale znasz pan zapew ne lepiej 
odemnie, doktorze, tę istną giełd? 
światowości, funkcjonującą odd-ęiej 
do 5-tej popoł. w cienhi rozłoż^'-- 
slych drzewr, pod st£)pem uajpięk- 
niejszeigo w  świecie błękitu. W szy ­
stko, co się ..szanuje1’, widzieć 
chce i być widzianem, uw aża soby  
za obowiązek jawić się codzień v/ 
parku Gascinl. Stosowałem  sie i ia 
do zw yczaju, w ieczory zaś spędza­
łem w którym ś z łicznych salonów 
znajomych, albo w Pergoli — o ile 
,,diya’‘ zasługiw ała na uwagę.

— U płynął mi w  ten sposóib je­
den z najmilszych w życiu miesię­
cy: lecz dobro nigdy trw ałem  nie 
jest. Pew nego dnia ukazał się w 
Cascini zaprząg w spaniały: lśniący 
jak lustro, zdobny królew ską nie - ( 
mai tarcza herbową, niesiony nai-

rasow szą parą koni, jaką w yobrazić 
można sobie. Powoził niemi a la 
Daum ont dżokej młodziutki w obci­
słych kmiotach z białej skó ry  łosio­
wej i zielonej bluzie: bronzy uprzę­
ży, opony kół, rączki u drzwiczek 
— rzucały w  słońcu blaski pozłoci­
ste: rw at oczy w szystkich ku sobie 
tei^"zaprząg przepyszny, który , za­
toczyw szy na piasku m istrzowską 
elipsę, ustawił się w szeregu już 
czekających pojazdów. Nie p rzy b y ­
w ał pasty  — naturalnie: lecz szyb­
ki bieg jego dozwolił w pierwsze) 
oliwili rozróżnić zaledwie wązki k o ­
niuszek bucika, opartego o przedme 
siedzi nie, fałd szerokiego clHycia 
i krągłą tarczę parasolki, oszytej 
frendz.lą jedwabną- Dopiero w 
chwili, gdy stanął w  miejscu, zaś 
dam a w nim siedząca, parasolkę 
zamknęła, ujrzeliśmy kobietę nie­
porównanej piękności. Byłem dnia 
tego konno — mogłem wjęc zbliżyć 
się natyle', żeby nie stracić żadnego 
szczegółu tego istnego arcydzieła 
rąk  Stwórcy. Nieznajoma była prze 
śliczną blondynką, o modro •sele­

dynow ych oczach i niezrównanej 
karnacji ciała.

— Fascynująca zjaw a cudu tej 
p.ekności chw ytała zą oczy w pier­
wszej chwili, podobnie lak dzieła 
wenecjańskiej szkoły, nietyle ry ­
sunkiem i linią, co kolorytem  olśnie­
wającym, mimo. że ry sy  tw arzy  
subtelne by ły  i czyste, nlczem p ro ­
fil an-tycznej Ramci.

— Jak Romeo, niepomny Roza- 
lindy, gdy ujrzał Juliettę. tak i ia, 
począwszy otLdnia teigo cisnąłem 
w  kąt dawne miłostki. W róciła 
daw na biel kartom  serca mego — 
zniknęły z nich wspomnienia, imio­
na, nadzieje. Pojąć nie mogłem, ja-k 
by ły  w stanie ciągnąć mi-e jakim ­
kolwiek urokiem owic pospolite a- 
wanturiki. owe związki przelotne, 
k tóre są chlebem powszednim prze­
ważnej części młodzieży, a które 
w^yrzucałem te^az sobie, iak pnze- 
niewier®twro i zdradę, ó w  dzień pa­
m iętny rozpoczął dla mnie nową 
ere ża c ia .

(G . d. n.)
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Rząd domaga się nowych pełnomocnictw.
KONFERENCJA MIĘDZY MINISTRAMI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 12. grudida. iZ) P rem ier i nom ocnietw , natom iast nie jest Ł yk lu - 
G rabski odbyt w o w ra j kontetltfc ję  z kii- czone, że  Jeżeli okaże się. potrzeba, rząd 
k u  M inistrami w sp raw ie  pełnom ocnictw  zwróć', się do Sejmu o nadanie mu In-
(tadzwirczainvcit. k tóre w ygasają  dnia 1 
stycznia Z kói rządow ych kores­
pondent W asz dow iaduje się, że rząd

nych pełnomocnictw, tj 111 razem  nie z 
zakresu  gospodarczego, ale dotyczących  
bezpieczeństwa publicznego. B ytyby  toIU Ol I Ł w aoz, UI,WUOLlJv 0 1S:» •■'V ^  Ou

nie ubieza się o przedłużenie' łych peł- i tzw. pełnomocnictwa polityczne.

Konwent Seniorów.
PODZIAŁ PRZEWODNICTWA W  KOMISJACH. -  EF.FJE ŚWIĄ- 

, TECZNE.

AMBASADOR SKRZYŃSKI U PA­
PIEŻA.

Rzym, 11. grudnia. (Teł. G. L.) Poseł 
Skrzyński w ręczy ł Papieżow i Tta u ro­
czystej audiencji Listy uw ierzy teln iające 
go w cha^hterze ambasadora przy Sto- l  
licy Apostolskie}. (

 o---- —
NOMINACIA NA GENERAŁÓW

BRONI BĘDZIE PODPISANA.
W a rsza w a  12 gr dnia. (Teł. G 

L.). Według .Kurrra Porannego" 
w adomość o niepedpisaniu przez 
Prezydenta Rz litej nominacji ge­
nerałów dywizji na g?nera!ów brrw i 
okaza’a się nieprawdziwa. N it> - 
miast podpisanie tych n om iraji
zostało od oczone do czasu uchwa­
lenia ustawy o organi acji najwyż­
szych władzach wojskowych. *

 o-------
KONFERENCJA W S rRAW!E 

UST. O .NAIWYŻSZYCH WŁA­
DZACH WOJSK.

Warszawa, 12 grudnia. (Teł.
O L . . W edł g  informacji .Kurje- 
ra Polskiego" konferencja w sprr- 
wie rządowego projektu ustawy
0 najwyższych włtdzach wojsko­
wych odbyła się wczorai pod pr e- 
wodnic wem premjera Grabskiego 
z udziałem marsz. Piłsudskiego, 
min. gen. Skierskiego i mrrszałka 
bej m i Ra a a, przyczem projekt 
rządowy ni: da nał ważniejszycn 
zmian.

 o-----
WOJSKOWA WYCIECZKA NAU­
KOWA DO MAŁOPOLSKI WSCH

(Teleroriem od naszego koreap! 
warszawa, l i  grudnia.

Na z rządzenie władz wojsko­
wych wyjeżdża do Lwowa i ca e- 
go sz.regu miejscowe ś i w y.ie-  
czka naukowa w ilości około iO 
osób kursu do szkolenia olicerów
1 sap rów ł olejowych.

P. K. P. JAKO PRZEDSIĘBIOR­
STWO PAŃSTWOWE.

Warszawa, 11. grudnia, (le i .  G. 
L.) W  odpowiedzi na interpelację
poselską w sprawie me wyodrębnie­
nia dotychczas kulei żelaznych w  
oddzielne przedsiębiorstwo pań­
stwowe, przesłał minister kolei i a 
rece m arszałka Sejmu wyjaśnienie 
oświadczające, że spraw a ta jest iuż 
od dawna przedmiotem rozważań
i obecnie niezależnie od interpelacji 
wchodzi w ostateczne stadium za­
łatwienia. W niesiona bowiem zo­
stanie w najbliższym czasie po u- 
kończeniu międzyministerialnej kou 
sultacji prawnej na Radę ministrów 
do zatwierdzenia.

KONFERENCJA MAŁ. ENTENTY.
Bukareszt. 11. grudnia. (Tel. G. 

L.) Minist. Duca oświadczył p rzed­
stawicielom prasy, iż termin zw o­
łania do B ukaresztu konferencji M. 
E ntenty nie został jeszcze ustalo­
ny, a to ze względu na w ybory w 
Jugosławii. W obec tego wspomnia­
na przez Pisma data 15. stycznia 
n'e jest ścisła.

MGŁA W LONDYNIE.
Londyn. 11 grudniu. (Tel. O. L.) Mia­

sto  jest od 36 godzin pogrążone w cie­
mnej mgle. Od 50 la t nie było tak w iel­
kiej i ciemnej mgły. Różnica między 
dniem a nocą znikła. Kom unikacja od- 
fcyw a się w śród najw iększych trudno- 
tc i. kuch okrętow y na Tamizie zupeł- 
Bie ustal. W ydarzy ły  się liczne w y p ad ­
ki, m iędzy in n y ®  zderzenie dwóch om­
nibusów, przyczem  16 osób odniosło ra ­
py . Ruch lotniczy na kontynent uległ 
pirzerwSc. Giełda by ła  w czoraj zam ­
knięta. Mgla jest tak gęsta, że w ciska 
» ę  nawety do mieszkań. W Izbie gmin 
posłow ie nm .ieli być wprowadzeń,; przy  
św ietle Pochodni. Pod osłoną mgły do­
konano licznych w łam ań i kradzieży.

Warszawa. 11. grudnia. (Tek G. 
Dziś popołudniu, pod przewodni­
ctwem  M arszałka Seimu odbyło 
się posiedzenie Konwentu Senio- j 
rów. Na wstępie posiedzenia od- j 
czytano pismo Ministra spraw ie­
dliwości w spraw ie niewłaściwego 
zachowania się niektórych posłów 
interweniujących w  spraw ach sa ­
dowych. Konwent uznał pismo to 
za uzasadnione i postanowił roze­
słać je poszczególnym klubom po­
selskim. Następnie konwent zała­
twił sprawę nowego obsadzenia 
miejsc w komisjach sejmowych 
przy zastosowaniu systemu d‘Hon- 
ta . Przew odnictwo w w ażniej­
szych (komisjach przypadło nastę­
pującym klubom: komis:a  wojsko-

Warszawa, lt.  grud na. (Teł. G. 
■JL,.) Na w stępie posiedzenia sen. 
Szarski (ćili.-B-) -pr Sw.u-.tav .ł pro­
jekt ustawy o zmianie statutów 
Banku Polskiego. Senat zaaprobo­
wał jedynie zmianę tytułu nowej u- 
staw y o zatwierdzaniu zmian w sta­
tucie Banku Polskiego, gdyż władze 
ustawodawcze zatw ierdzają jedynie 
uchwały walnych zebrań akcjona­
riuszy. Przy sposobności referent 
poruszył kwestję polityki Banku 
Polskiego, który pod względem e- 
misji prowadzi — zdaniem rtferen- 

| ta — politykę prawdziwego sknery.
Jednak nie należy przeceniać wyso- 

I kości naszych zapasów dewiz, gdyż 
! Austrja. państwo o 6 milj. ludności, 

posiada większe zapasy dewiz, jak 
Polska ze sw ą 28 milj. ludnością. — 
Bank Polski mógłby [-Jz u-
dzielać większych kredytów , a cho­
dzi przedewszystkiem o kredyty se­
zonowe. Projekt ustawy przyjęto | 
ze zmiana tytułu, a dalej przyjęto j 
projekt ustawy o środkach ochron- i 
nych przeciw zarazie stadniczej. '

W arszaw a, 11. grudnia. (Tel. G- 
L.) Sejmowa komłsia sp raw  zag ra­
nicznych po wysłuchaniu referatu 
posła Reicha (Koło żyd.) w sprawie 
przeniesienia majątku fundacji ba­
rona Hirscha z Austrji do Polski, u- 
chwalila rezolucję w zyw ającą rząd 
do tego przeniesienia. — Następnie 
wysłuchała konin ja referatu posła 
Raczkowskiego (ZLN.) o projekcie 
ustawy ratyfikującej konwencję ar-

t w a Z. L. N., zagraniczna ,.Piast",
1 adm inistracyjna „Wyzwolenie*’, bu 

dżetow a Z. L. N.. komunikacyjna Z. 
L. N., konstytucyjna Klub żyd., o- 
chrony pracy GHD., oświatowa 
PPS., praw nicza PPS., przem ysło­
wo-handlowa ZLN.. reformy rolnej 
„P iast'1, komisja rolna „W yzwole­
nie’1. komisja skarbow a Klub ukr. 
W reszcie Konwent uchwalił, że f e ' 

i rjc rozpoczną się 19. ib. m. i trw ać 
| będą do 12. styczn 'a  1925. O ileby 
| do 19. grudnia nic uchwalono pro- 
1 wizorjum budżetowego na I. kw ar­

tał przyszłego roku, odbyłoby s'e 
ewfent. posiedzenie Sejmu między 
św. Bożego Narodzenia a Nowym 
Rokiem.

Dalej przyjęto projekt noweli do u-
staw y o -wywłaszczeniu nierucho­
mości i projekt noweli o w ydaw a­
niu dziennika ustaw  Rzeczypospo­
litej.

Następnie zabrał głos sen. Adel- 
man (Ch.-D.), który imieniem ko­
misji skarbowo-budżetowej przedło­
ży ł ustawę o przyznawaniu darów 
z łaski, w raz z rezolucją, w zyw ają- 
cą rząd, aby przyznane przez b. ga­
licyjski Sejm krajowy dary z laski 
dożywotnie wypłacano w  wysoko­
ści zw aloryzowanej w myśl rozp. 
P rezydenta Rzeczypospolitej, po 
przerachowaniu zobowiązań pry­
w atnopraw nych . Projekt ustawmy i 
rezolucję przyjęto bez zmian

W reszcie przyjęto ustawę o o- 
platach stemplowych, które mają 
płacić spółdzielnie, w raz z rezo­
lucją, zwracającą uwagę rządowi, 
że wobec znacznych ulg, poczynio­
nych dla spółdzielni, należałoby je 
w y ją ć  z pod tych ulg.

Następne posiedzenie w środę, 
17. b. ni.

bitrażową polsko-austriacką, P ro ­
jekt powyższy przyjęto w drugicm 
i trzeciem czytaniu. Po w yczerpa­
niu porządku dziennego poruszyli 
członkowie komisji szereg spraw  u- 
gólnych, wobec czego postanowio­
no na wniosek posła Raczkowskie­
go zwrócić sie do ministra spraw 
zagrań., aby przedstnvił komisji o- 

, golną sytuacją polityczną, kwestję 
konferencji lielsingforskiei, oraz

Stan pertraktacji poLko-czeskicb. 
W reszcie na wniosek p. Babskiego 
(ZPSL.) postanowiono odbyć po­
siedzenie połączonych komisji sej­
mowych, emigracyjnej i spraw zagr. 
celem omówienia zagadnień polskiej 
polityki emigracyjnej.

Sejm ow ą k om isu  w ojsko ,va miała 
pi żjB tąpić dzisiaj do rczpirrywanW  
pri jektu ustaw y o organizacji najwyż­
szych w ładz w ojskowych, w obec -tego 
jeanak, że Min-ster spraw  w ojskow ych 
zaw iadom ił komisję, iż popraw ki do te ­
go p rojektu będzie mógł wmieść dopiero 
12 b n , spraw ę tę zdjęto z porządku 
dziennego. N astępnie dow ódca ochrony 
pogranicza generał M inkiewicz w yja­
śniał sp raw ę organizacji korpusu po­
granicznego, jego działalność i po trze­
by. Kcj-pus ten liczy obecnie 10 bata­
lionów pieszych i 10 szwadronów kon­
nych, podczas gdy zapotrzebow an e w y 
sewi .30 batalionów  i 30 szw adronów . 
Obecnie na jeden kilometr pogranicza 
wypada sześciu ludzi. Dają t ę  już za- 
uważ.wć dodatnie rezultaty , ‘s ia r  :ia po­
graniczu był tego rodzaju, że ludność 
nic. odczuw ała w prost louiienia granicy. 
Po objęciu służby przez korpus ochro­
ny pogranicza na niewielkim odcinku, 
w ciągu zaledw ie kliku dni, za trzym a­
no 105 przem ytników , u których znale­
ziono rów nież bibułę agitacyjną w szel­
kiego ;odz?ju, różne otlezw y rzekom ycn 
komitetów' pow stańców  itd. Z atrzym a­
nych p i ze m > tiuków  odiotograiow uuo. 
Korpus ochrony tw orzy  się z żołnierzy 
już szkolonych, ( ien e ra ł M inkiewicz za- 
km uiiikowal rów nież, że w c z ą .c  do­
konyw ania objazdu mógł s tw ie rJ /.ć . 
iż stan oddziałów  KOP. jest dobry, lak 
rów nież i poziom w yszkolenia żołnier­
skiego i sp -aw ności jest w yżej p rzecię­
tnego.

W  obszernej dyskusji, k tó ra  się w y­
w iązała, podnosili poszczególni mówcy 
k 'r ie c z n o ść  zw ró co n e  uw agi na stoso- 
w an e nagród i odznak honorow ych dla 
o n te ió w  i szeregow ych KOP.

Z koiei przeszła komisja in terpe­
lacji i zapy tań . Poset Dubiel tPrast! 
zw rócił w zw .ązku z sam obójstw em  je ­
dnego z W yższych oficerowi uw agę, ze 
w niektórych dziedzinach siusiu .si w  
w ojsku nie są norm alne. 7. randem i Mii- 
n ir .tc s tw a  spr. wojsk, udzielał odpo­
w iedzi na zgłoszone zapytan .a  pułk. Pe- 
trażyekh  ośw iadczając m. i.. że tuzy  
dostaw ie koców  /, B iałegostoku istotnie 
w ykry to  nadużycia i źc sp raw ę ię rd - 
dano prokura to row i oraz, że ina liyć 
w ydany rozkaz przypom inający, iz ofi­
cerow ie w stanie spoczynku nie mają 
prawa noszenia munduru.

Sejmowa komisja przemysłowo- 
handlowa zajmowała się sprawą 
państwowej gospodarki solnej i <>- 
mawiała program tej gospodarki. 
Obecny na posiedzeniu minister 
przemysłu i handlu Kiedron złożył 
sprawozdanie, z którego wynika, że 
produkcja soli w państwowych sa­
linach w porów naniu z. produkcią 
z czasów przedwojennych znaczne 
w zrosła i w yraża się dla salin ma­
łopolskich za rok 1923 ilością 
229.000 ton, podczas gdy w r. 1 9 1 ? 
ilość ta wynosiła 159. )0J ton. Ró­
wnocześnie wzrosła znaczr.ie w y ­
dajność pracy robotników. Minister 
zaznaczył, że zmniejszyły się rów­
nież własne koszty salin, otaz za­
komunikował, że rada ministrów 
powzięła już decyzję co do roz­
szerzenia monopolu sprzedaży solf 
na cały obszar Rzeczypospolitej, 
(dotychczas niebyło tego monopolu 
w b. zahorze pruskim.), oraz co do 
skoncentrowania całej gospodarki 
solnej, a więc zarówno eksploatacji, 
jak i sprzedaży soli w  minister­
stwie skatbu. Po przemówieniu w 
imieniu mimstra skarbu dyrektora 
Terczyńskiego rozwinęła się oży­
wiona dyskusja. Głownem jej za 
gadnieniem była sprawa? gdzie na­
leży skoncentrować gospodarkę sol­
ną, czy w  rękach ministra przemy* 
słu i handiu, czy też nihistru skar­
bu. W wyniku dyskusji, ponieważ 
odnośna decyzja rady mi.uswów 
r.ie została jeszcze zrealizowana,

Z obrad Senatu.
ZMIANA STATUTU BANKU POLSKIEGO. -  DARY Z ŁASKI. -  

OPŁATY STEMPLOWE.

Z komisji sejmowych.
PRZENIESIENIE FUNDACJI BAK. HIRSCHA Z AUSTRJI DO POL­
SKI. -  KONWENCJA ARBITRAŻOWA POLSKO-AUSTRJACKA. -  
USTAWA O NAJWYŻSZYCH WŁADZACH WOJSKOW. — SPRA­
WA ORGANIZACJI STRAŻY GRANICZNEJ. — PAŃSTWOWA GO­
SPODARKA SOLNA. _  WYDAJNOŚĆ PRACY ROBOTNIKÓW SOL­

NYCH ZNACZNIE WZROSŁA.
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Herrlot zachwiany?
EWENTUALNY NA STĘPCA BRIaND.

Komisja w ł  raziła pogląd w tej spra­
wie i na wniosek posła Bartla 
(Z P5L ), uraz posła Wierzbickiego 
(ZLN.) przyjęta rezolucje- Wobec 
tego, że dalsze uzdrowienie i roz­
wój gospoda;ki solnej 'w  Polsce za­
leży przede wszy stkiei.i od racjonal­
nej eksploatacji bojuctw  rsoIriycn i 
zagadnienie to w porównaniu z za­
gadnieniem handlu solą jest d o m i n u ­

ją#.', w .y w a  się rząd, aby całą go­
spodarkę solną ześrodkował w mi­
nisterstwie przemysłu i handlu, ja­
ko w ministerstwie fachowem. Na­
stępnie przyjęto rezolucję, w zyw a­
jącą rząd do rozszerzenia monopolu 
sprzedaży soli na obszar całego pań­
stw a, oraz wykonywania tego n ;ó - 
liepolu za pośrednictwem organów 
państwowych. W reszcie przy-ęta 
rezolucję p. Polakiewicza (ZRSL.), 
w zyw aiącą do zrównania cen soli 
bydlecej z cenami soli przemy­
słowej.

 o--------
SOWItTY PRZYGOTOWUJĄ SIE 

DO NOWYCH NAPADÓW.
(Telefonem  od n i t /e g o  korespondenta).

Warszawa, 12. grudnia. (Z.) Z za 
kordonu sowieckiego przedostała 
się do Wilna wiadomość o przygo­
towaniach do dalszej akcji dywer­
syjnej na Kresach. Na ostauiiem po­
siedzeniu ez.erez"-yćzajki w Mińsku 
postanowimio zw erbować 300 ban­
dytów dla wzmocnienia nowej ak­
cji dywersyjnej. Jednocześnie eze- 
rezwyczajka uruchamia aparat agi­
tacyjny w ilośzi óOO osób. Pewne 
dokumenty świadczą, że sowieccy 
agitatorzy mieli zamiar wykonać 
zamach dynamitowy na więzienie 
w NcWogródku i w Nieświeżu ce- 
'em odbicia aresztowanych w Pol­
sce bandytów. y

WZMOŻONA DZIAŁALNOŚĆ. KO­
MUNISTYCZNA NA LITWIE.*
Kowno, 11. grudnia. (Tel. (i. L.»

W  ostatnich czasach dała się zau­
w ażyć na Litwie wzmożona dzia­
łalność J\omunisfvi*zna, którą łączą 
/  ostatnimi rozruchami komunisty­
cznymi w Tallinie. W7 dzień w ybu­
chu rozruchów w Tallinie rozrzuco­
no w Kownie mnóstwo odezw pro­
testujących przeciw zwalczaniu ko­
munizmu w Estnnji i w zyw ających 
do obalenia istniejącego na Litwie 
ustroju. Policja dokonała szeregu 
nowych rewizji i aresztow ań.

ANGLIA Za d a  u s u n i ę c i a  s ię
WOJSK PERSKICH Z OBSZA­

RÓW NAFĘOWYCH.
Pa^yż, 11. grudnia. (Tel. G. L.) 

P ism a tutejsze powtarzają za nnj- 
skiewskienij pogłoskę, że Anglja 
w ystosow ała do rządu perskiego 
notę z żądaniem na ty chmiastowego 
wycofania wojsk Perskich z obsza­
rów naftowych, czyniąc rzqd per­
ski odpowiedzialny m za wszelki® i 
uszkodzenia źródeł naftowych. Ten j  

krok Anglji wy woła! w Persji wie!- i 
kie wzburzenie. Jak 
3 angielskie krążow niki 
do zatoki perskiej, a wojska' a-n- 
giieilskie gotowe są każdej chwili do 
wkroczenia w obszary naftowe. 

---------o---------
NIEUDANE ZABIEGI BOLSZE­

WIKÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, t?  grudnia. (7) P rzed  
krll :u dniami bolszew icy zwrócili się do 
banku Braci Rotszyldów w Paryżu, z
propozycją złożenia tam na rachunek 
sow ieckiego T ow arzystw a  handlow ego 
sum y t.SOO rys. dolarów . B olszew icy 
p ragne 'i tern w yw ołać efekt, k tó ry  jest 
Im potrzebny ci", naw iaeafua kontakltu 
sta łego z R otszyld im-, Bank Rotszyldów  
odmówił, a etekt spabl tern sam em na 
pane\, cc.

Wiedeń. 11. grudnia. (Tel. G. L.)
W edług doniesień dziennika „A- 
beiuFk w kołach dyplomatycznych 
panuje przekonanie, że stworzenie 
gabinetu prawicowego w Niemczech

Berlin, 11. grudnia. (Tel. G. L.) 
Rada ministrów postanowiła złożyć i 
na ręce prezydenta Rzeszy dymi- i 

się gabinetu w pierwszych dmach 
przyszłego tygodnia. j

Berlin. 11. grudnia. (Tel. G. L.) 
.Rokowania w spraw ie utworzenia 
rządu idą już w kierunku określo­
nym. W każdym razie dr. Marx nfe 
wchodzi .iuż ^ iecej w rachubę. Ja- ' 
ko kandydatów  ną kanclerstw o ' 
wym ieniają Stefesscmanna, Hery ta I

Rzym 11. grudnia. (Tel, G. 1..) 
N arady pryw atne w spraw ie mi.;- ; 
nowania przewodniczącego koimsii 
inwestygacyjnej nje doprowadziły 
do rezultatu. Prawdcpodonni.e pod­
czas obecnej sesji nie będzie po­
wzięta decyzja co do osoby prze­
wodniczącego.

Rzym, 11. giudnia. (Tel. G. L.) 
Rada Ligi Narodów powzięła ua , 
dzisieiszem posiedzeniu decyzję w ; 
spraw ie przedłużenia mandatu w y-

SILY MORSKIE ANGLJI, AMERY­
KI I JAPONJI.

Waszyngton, U. grudnia. (Tel. 
G. L.) Sekretarz stanu do sP^aw 
m arynarki wystąpił w komisji mor­
skiej kongresu z programem, wedle 
którego siły morskie Anglji, Stanów 
Zjedn. i Japonii wyrażałyby sie w 
stosunku 5:5:3, jak to przewiduje 
traktat o ograniczeniu zbrojeń m or­
skich.

 o  —

ZAŚWIADCZENIA W M U TO W E  
A WAGA PRZESYŁEK 

ZAGRANICZNYCH.
Lwów,  11 grudnia.

Stwierdzono, że nadawcy prze­
syłek towarowych, przeznaczonych 
za granicę, wystarawszy się o za­
świadczenie wa ut we, nie t n - 
szczą się częstokroć nast pnie o 
wagę przesyłek, która w lipnych  
wypadkach jest znacznie wi;k zą 
niż waga podana w zaświadczeniu

?e szkodą dla stron. Nadaww  
w nni więc baczyć na to, by waga 

i przes łek zagranicznych odpowia­
dała wadze, podanej w zaświad­
czeniu walutowem, W«dle rozpo­
rządzenia Ministerstwa Skarbu, 
D ipart. Ceł, z 6 paz'dziernika b. r. 
dopuszczalne przekroczenie wag; 
może wynosić najwyżej 2°/0.

Czytajcie 
„Szczutka“

pociągnęłoby także za sobą upadek 
ministerjum Hcrriota. W takim ra ­
zie Briand prawdopodobnie obiąłby 
ster rządów.

lub Lardienfelda. Zarząd niem. par­
tii ludowej ośw iadczył siię za rzą­
dem prawicowym. „Deutsche Ztg.“ 
dowiaduje się, że niem ieccy nairo- 
dowcy żądają dla siebie 5 tek m in i­
sterialnych między innymi kancler­
stw a oraz teki &praw zagranicz­
nych, skarbu i Reichsw/eiliry/ W 
Prusiecli domagają się na 8 tek 
ministerjalnych 4 tek. między in­
nymi prezydium i spraw  w ew ­
nętrznych.

sokiego kom isarza Ligi Narodów 
w Gdańsku Mac Donnela jeszcze 
na ie-den rok.

Rzym, 11. grudnia. (Tel. G. L.) 
Jedną z waiżaneiszych spraw, które 
wejdą na porządek dzienny obecnej 
sesji Rady Ligi Narodów będzie 
sp raw a w ydalania z Polski obyw a­
teli gdańskich, gdy zagrażają bez-* 
pośrednio bezpieczeństwu Polski. 
W iększość spiraw gdańskich będzie 
rozw ażana w  piątek.

OGRAN'CZENIA PRZEWOZOWE 
Z NIEMCAMI ZNIESIONE.

( Telegram własny .Hazety Lwowskie]") 
Bsr in 11. gru; n a. 

W sz.lk e ograniczenia przewo­
zowe w komunikacji towarowej ze 
stacjami kolejo ' emi Rzeszy nie­
mieckiej, które $tały w związku 
z okupacją Ruhn\ zos‘aty zniesione. 

 o---------

t a i f t a  telegraficzno.
11. hm. w y b ran y  został now y p re ­

zyden t Zw iązku szw ajcarskiego, na rok 
1925 w osobie 'sz e fa  depaH am ontu 
finansow ego p. Mus;,'':.

— Zaglul P asza  zachorow ał na zapa­
lenie płuc. S tan  chorego bardzo po­
w ażny.

— Dnia 11. hm. rozpoczyna się w 
Kłajpedzie proces przeciw  uczestnikom  
zam achu kłajpe l/k iego . P roces odbę­
dzie się p rzy  drzw iach  zam kniętych.

--------- O—----- -

S P O R T .

I. WIECZÓR DYSKUSYJNY KOŁA 
DZIENNIKARZY SPORTOWYCH 

Lwów. 12. grudnia. 
Diugi wieczór dysicusy n Kuła  

Liennikatzy Sportowych, stał pod 
znakiem „zmierzch piłki nożnej", 
oferowanego przez p. Markheima, 
a podstawie słynnej broszurki 

prof. Vogla. Referent zgadzając się 
w niektórych punktach z prof 
Voglem, w zasadzie zbijał z ła­
twością zarzuty stawiane piłce 
a żnej przez autora. P.> referacie 
rozwinęła się żywa dyskusja w 
której udział brali red. „S'owa 
Polskiego" p. Dr. Kordys, przew. 
LZOPN-u p prof. Dręgiewicz, se-. 
.retarz Koi, Sędziów p. Bejsarowicz

: rel.reni Ze względu na spóźnioną 
po-ę odłożono oalrze cmówienid 
aktualnego, ciekawej ' temaiu do 
trzeciego wieczoru dyskusyjnego, 
który odbędzie się w następnym 
tygodniu.

Z satysfakc ą podkreślić należy 
wysoki, rzeczowy poziom na jakim 
srała dyskusja. Należy się spoozie - 
wać. żetego rodzaju wiec ory cie­
szyć się będą coraz w ię ,szą frek­
wencją, co napewne nie pozosta­
nie bez wpływu na ukształtowanie 
ię lwowskich stosunków sporto­

wych.
M

Lwowskie Tcwarz. łyżwiarskie, 
chcąc umożliwić korzystanie z lodu 
urzędnikom pań twowym, samorzą­
dowym i większych instytucj, u- 
chualilo udzielać znacznych zmżek 
w razie próśb w grupach co naj- 
m iej 10 esób, potwierdzonych przez 
odnośny u ząd lub zarząd W yćz ał 
uzyskał też 12 proc. z:.iż ę u ża­
rt } y f 'my Eipels-Reimscheai w 
zuKupie łyżew. DotvC ą:ą leg ty- 
mację o trzjm ijąb  zpłatnie rab w- 
cy k it sezonowych. N. S.

— o---------
Z teatrów  &wov^sl(lsfi*

TEATR WIELKI.
Piątek  „W icsk  i W acek".
Sobota o godz. 3 popoi. ..W icek i 

W acek" (przedstaw ienie dla m łodzieży 
szkolnei).

Sobota o godz. 7 30 „C yganeria" 
(gośc. w ystęp  Szym anow skiej oraz w y­
stęp  Drabika).

Niedziela o godz. 3 po-pol. „Nieboska 
komedja

TEATR MAŁY.
Piątek  „Miłość czuw a".
Sobota „.Miłość czuw a",

TEATR NOW OŚCI
Piątek  „H rabina M arica" (35 jubileu­

szow e przedstaw ienie).
Sobota „H rabina M ąrica".

♦
BIURO KONCERTOWE M. TU ERKA.

Piątek  12 grudnia: Jan  KUBELIK.
skrzypek.

Wtorek 16 grudnia: S tap islaw a Kor- 
w in-Szym anow ska, w ieczór piesiu.

*
„Szampańskie kobietki". Taki tytui 

nosi nowia operetka L ehara. kuórej p re­
m iera odbędzie się w przyszłym  tygo ­
dniu w T eatrze  Nowości. O peretka ta 
posiada bardzo dow cipne lihrełro i miłą 
m uzykę tak, że cal iść tw orzy  rz.-cz 
w artościow ą, utrzym u.acą stę o b o z ie  
stale na repc-rtna ze scen zagranicz­
nych. „Szam pańskie kobietki" przygotc 
w uje reż. T atrzańsk i. K orygow ać bę­
dzie p. Ak-ojnarowiez 

*
Teatr Bagatela: P rogram  obecny.

.Z d rad a"  Sketch — Erica F rau c tsca  — 
B. Brono wsKi — Ha.-y Fleming — 
,.Fatm a“ Szkic w i odsłonie.

Pow iedziano że za.Ieircm  sztuki jest 
odw rócenie człow ieku od sam ego siebie. 
Otóż sztuka wogóle nią istnieje dla ja ­
kiegoś celu. Dzieje się ona, jest. naszą 
rzeczą jest ją p rzeżyw ać i zrozum ieć. A 
to m ożliw e jest tylk > w tedy , jeśli ią poi. 
Plujemy jako głębsze tłum aczenie n asze ­
go życia, gdy w idzim y, że w jej tw orach 
godzą się .sprzeczności i przeciw ieńsuva. 
w k tórych  sami uw ięźliśm y. W łaśnie 
p raw Jz iw a  sztuka nie odw raca nas od 
siebie, lecz w ykazuje na nas, tylko uczy 
nas zap a try w ać  się na ż y j e  w łasne ina 
czej, aniżeli daw niej z w yższego stano­
wiska i w innern ośw ietleniu. Rozumie­
nie łop-ej sam ych S'ebie i innych. w  
'cni to tkw i port c.c c tcczna sztuki. U- 
cząc się poznaw ać życie z w yższej 
w ieżycy rezi mienia i p rzezw yciężania 
się. odw racam y sie tyiko i,J ooziomege 
i bezpłodnego sposobu rozpatryw an ia  
sam ego siebie, nigdy jednak nie byłoby 
sztuką to. c >i y nas odryw ało  od p rze­
żytego dośw iadczenia, albow iem  sz.tu- 
ka ma do czynienia z -człowiekiem, a 
im głębiej go pojmuje i od-Jaie. z tera 
w iększą siłą przezyw am y sam ych siebie 

W. Focrster.

słychac ‘ W nas ęps wie tego u zedy celu 
zah-cli;Ty : zatrzyn>u_ją dotyczące p zesyłki aż 

do nadejścia uzupełniających za 
świadczeń walutowych, oczywiście

Dymisja M aixa nastapi w  przyszłym  tygodniu.
DR. MARX NIE WCHODZI WIĘCE J W RACHUBĘ — NOWI KAN­

DYDACI.

Z Ligi Narodów.
PI,'ZEWODNICZĄCY KOMISJI INWESTYGACYJNEJ. — PRZEDŁU­
ŻENIE MANDATU WYSOKIEGO KOM. LIGI NAR. W GDAŃSKU -  

SPRAWA WYDALANIA Z POLSKI OBYWATELI GDAŃSKICH
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Dominia angielskie nie p r z y j m y foniołu genew.
UKŁAD W SPRAWIE ADRJATYKU.

Z posiedzenia Rady miejskiej.
W ołoski nagłe I interpelacja. — Z po- 
rząiku dziennego najważniejsza sprawa  

rozbudowy szkoły im. Konopnickiej.

Lwów , 12. grudnia.
(jp.) Po przy jęc ia  do w iadom ości 

now ego sk ładu komisji kw alifikacyjnej 
II instancji dla urzędników  M agistratu , 
nastąp iły  w nioski nagie i in terpelacje.

R. "śouDor zw rócił sie do p rezy ­
dium, aby  poczyniło  odpow iednie za ­
rządzen ia  w  spraw ie możności 

korzystania z aptek w porze nocnej, 
p rzy tacza jąc  w ypadek, że m ieszkaniec 
dzieln. VI. chcąc d istać lek arstw o  dla 
żony, k tó ra  w nocy zachorow ała, mu­
siał p rzyjść od apteki Łazowskiego aż 
do ulicy Akademickiej. gdzie dopiero 

•znalazł obsługę w aptece.
R. rekt. Hauswald oostaw ił w niosek 

nagły, by  dla u łatw ian ia  publiczności, 
zw łaszcza zam iejscow ej używ ania doro 
żek i sam ochodów . M agistrat w poro zu­
mieniu z  Z arządem  kolejow ym  posta ra ł 
się o

umieszczenie na dworcach lw ow ­
skich w iększych tablic z  taryfami 

dla dorożek i samochodów.
R. Szafrański zw rócił się do P rezy ­

dium z prośbą o zasiąg n ęc le  w yjaśnień 
u czynników  pow ołanych, jak należy in­
terpretować ustaw ę o świadczeniach na 
rzecz bezrobotnych w m ałych p rzed­
siębiorstw ach, czy  mianowicie do licz- • 
by 5 p racow ników  . (bo od tej liczby 
rozpoczyna się obow iązek św iadczeń), 
nr.ieży zaliczać także  uczniów.

R. rek t. M atakiewicz zw rócił się do 
p re /yd jum  z żądaniem , aby  z uw agi na 
w z ias ta jąca  ustaw icznie liczbę w ypad­
ków automobilowych, poczyniło odpo­
wiednie kroki w dyrekcji policji celem 
przestrzegan ia  przepisów  dla jazdy  au- 
trriu  bilowej i pa ciągania do surow ej 
odpow iedzialności w y k racza jący lh  prze 
u'v> tym  przepisom .

N astępnie z porządku dziennego po 
referacie d ra  W ereszczyńskiego uchw a­
lono —

unormować nwleżytości za mieszka­
nia zajmowane przez funkciunarju- 
szy  miejskich w  budynkach miej­

skich
ze w zględów  służbow ych, zgodnie z 
rozporządzeniem  R ady  m il. z 1 /10 1924, 
a: to tak, by ja to  czynsz ściągano z ich 
poborów  tzw . dodatek  m ieszkaniow y, 
stanow iący  osobną część poborów , a to- 
prócz należytości za w odę i świaitło i 
pudatku lokatorskiego. Pobrane  od 1/6 
1924 ra ty  tego dodatku m ieszkaniow ego 
maią być strącone z poborów  stj cii 
funkcjonariuszy w 12 ratach  m iesięcz­
nych.

Na wniosek r. Zawojskiego uchw alo­
no dobudowę skrzydła przy szkole im. 
Konopnickiej oraz scenki w sali gimna­
stycznej łącznym kosztem 80 tys. zł.,
przyczenr zobow iązano kom itet rodzi­
cielski by dostarczy ł cegłę i piasek do 
budow y, w zględnie gotów kę 15 tys. zł.

R. Sudhof referow ał sprawę* wzno- 
u ienia w y p ła ty  wsparć z funduszu ju­
bileuszowego papieża Leona VIII. l i ­
ch walono w ypłacić  roczne w sparcie w 
kw ocie 500 zł. 2 podupadłym  rzem ieśl- 
uiiikom oraz  4 w sparcia po 50 zł. robot­
nikom miejskim.

Na w niosek r. Bogdanowicza uchw a 
łono podatek Sylw estrow y w w ysoko­
ści 50 pipc. od spoży tego  jad ła  j napoju 
w czasie od 10 godz. w ieczór do 8 ra ­
no, natom iast nie będzie w dniu tym  do­
liczany zw yk ły  pedatek  od spożycia.

Z referatu  r. Sołtysa uchw alono w y  
dzierżaw ić na dalsze 2 laita Janow i 
M oosowi lokal restauracyjny przy p). 
Halickim za czynszem  m iesięcznym  200 
zł. i z obow iązkiem  poczynienia adap­
tacji.

Nakoniec na w niosek r. Maks) mo- 
w icza uchw alono ze w zględu na prze­
pełnienie cm en tarza  Łyczakow skiego 
przydzielić chowanie zmarłych ze w szy ­
stkich dzielnic, z wyjątkiem dzieln. IV., 
i cześci dzieln. I., do cmentarza Janow­
skiego.

Na tern zakończono posiedzenie 
jawne

,  o ----------

Rzym, 11. grudnia. (Teł. G. L )
Chamberlaine oświadczył w w y­
wiadzie z korespondentem .-Mati- | 
na“, iż zdaniem jego nie nałelżało i 
wzbudzać tak  wielkich nadzień w 
związku z paktami przym ierzą. ! 
Zdaniem korespondenta „M atinT1 
niema naw et 50 proc. szans, aby 
się udało skłonić dominia do p rzy­
jęcia protokołu genewskiego, a 
przyjęcie przez dominia angielsko-

Huśtania mistrzów lwowskich.
Lwów, 12 grudnia.

Zarząd Tow. Przyjaciół sztuk 
pięknych powziął szczęśliwą myśl 
zebrania utworów malarzy i ryso- 
v . ików lwowski Ii i wy tawienia 
ich w swoich s lach. Dr. Zirewicz, 

oskonały znawca tej dziedzin ■-, za­
dał sobie rie mało trudu, aby ze- 

rać i zkatalogować rozsiane po 
prywatnych galerjach obrazy i ry­
sunki.

D i ki tym usiłowaniom, w y ­
stawa przedstawi się bard o po­
kaźnie i daie pojęcie o poziomie 
kultury artystycznej ubiegłego stu
lecia.

Widzimy tam liczne obrazki z 
dawnych widoków Lwow% dające 
świadectwo o ówczesnych budyn­
kach. Widzimy przed tawione re­

my, kontrakty i teatry, a w ry- 
unkach tych bardzo dobrze u r / i  - 

rrunpch i bardzo pięknie wykona 
nych, znalazłoby 6ię wiele znanych 
osobistości, które przy (ej okaz j 
zapewne sportretowano. Obrazk: 
tego rodzaju mają znaczenie przy- 

zyrtków do historji Lwowa.
Poza krajobraz mf i widokami 

wystaw ono baidzj pękny zbór  
minjatur, czasa i bardzo a lysty- 
czttie i gustownie wyk nanych.

Z malarzy spotykamy Dolińskie­
go, autora stacji w koś.iele Ber­
nardynów, Rejchana, wyb tnego 

ortrecistę, interesujące rysunki 
Wcnniga i Bielowskiego

Bardzo iiczne portrety Pitscb- 
ana, Szweikarta i fierstenberga 

zajmują ściany sal środkowyvh, 
obok interesujących kw!atów ma­
larza Łu.zyńskicgo w stylu przy­
pominającym holenderski h mi­
strzów. Dekoracje teatralne Hallera, 
bardzo udatne po reciki Medweya, 
Tabaczynskiego, Tyiowicza, 3  łę-  
biowskiego i B trtusa świadczą o 
wielkiem wyrobieniu artystycznem 
i umiejętności malarzy. — Obrazy 
Tepy, piękne pejzaże Grabińskiego, 
kilka rysunkó v Kossaka, Białkow- 
s iego, Siemianowskiego dopełnia­
ją tego interesującego przeglądu 
sztuki lat ubiegłych.

Utwory te zapewne nie wiele 
przewyższają przeciętny poziom ma­
larstwa z początków ubiegłego wie-  
k ale zato mają dla mieszkańców 
Lwowa historyczne i kulturalne 
znaczenie i należy się szczere uzna­
nie organizatorom za inicjatywę te­
go rodzaju wystaw. W utworach 
t,ch , bądź cobądź nieprzeciętnych 
poznać łarwo dojrzałą znajomość 
technik' i kulturę, która sprawia, 
że mimo niewielkich talentów utwo­
ry robią w całości miłe wrażenie 
spokojnej zharmonizowanej sztuki 
Niektóre utwory zresztą świadczą 
niezaprzeczenie o talenc e i zaró­
wno kompozycją jak wykonaniem  
^sługują na wyróżnienie.

Dr. W. Moraczewsk'.
--------- o------—i

francusko-belgijskiego sojuszu n ie­
ma naw et 10 ipiroc. szans powodze­
nia. Narazie jedtlak i Chamberlaine 
pozostaje w iernym  w p rak ty ce  En- 
tente-C of d-iiale. Angielski mimster za 
przeczył wiadomościom prasy w ło­
skiej o rzekomem zawarciu układu 
w sprawie A dnatyku zaznaczając, 
iż nic n 'e może być w tej sprawie 
zdecydowane bez udz*ału Francji.

Dział ekonomiczny.
SŁUSZNE z a r z ą d : e n if  

Lwów 12 grudnia.
Z powodu wydarzających s ę  

wypadków spóźnionego zawiada­
miania ad esatew o przybyciu prze­
syłek kolejowych wydala lwowska  
.iyrekc a ko ejowa — jak się do­
wiadujemy — ścisłe wskazówki 
stacjom swego ckręgu, zmierzają­
ce do szy b k eg o  doręczania od­
biorcom zawiadomień o nadejściu 
przesyłek (awizów),

 ----- -—o--------

Wśród pism .
(y) „M orze” , organ Ligi M orskiej i 

Rzecznej zaczął w ychodzić w W arsza­
wie. Pism o redaguje kom itet red ak cy j­
ny, w skiład k tórego w chodzą m iędzy 
innymi: K om andorow ie Hugo P istei i 
C zesław  Petelenz. Nr. 1 z listopada za­
w iera szereg  (ilustrow anych a rty k u ­
łów, pośw ięconych sp raw om  m orskim  
Polski. P rzed p ła ta  roczna w ynosi 4 zł., 
ppjedyńczy nr. 40 gr. A dres redakcji: 
W arszaw a, ul. E lektoralna 2. '

EKONOMISTA
Transakcje na gieł­

dzie lwowskiej*
SPRAWOZDANA GIEŁDOWE.

Lwów, 12. grudnia.
Przy więuszem zap ti, ebjwa»  

n :u kupo w a o d isiaj nieco liczn e 
Gazy Jąworzno, Olkusz. Kursa 
kształtowały się niejednolicie. Z po­
wodu r u ź i ’0 zaofiarowania obni­
żyły się akcje Bruggera (na 033). 
Foresty (wczoraj 1 70 — dzi daj 
1'20) i Supeif Sfatu (1*25). — Po­
prawiły się kursa Ga ów (zachód.
2 85, w s .h .  12 85) i Olkusza (07 5 
do 0 7 8 ) .— Podaż we wszys kich 
gatunkach akcji niekotowanych, 
popy tylko dla kilku papi rów.

Akcie bankowe utrzymane. — 
Akcje przemysłowe częściowo u- 
irzymane, cyęściowo słab ze. Ruch 
niewielki mimo wielkiej ilości to­
waru. Potaniały akcje Chodorowa, 
Tehate, Parowozów, Cegielskiego 
(na C-51).— Z papierów aibitrażo- 
wych jedvnie Browary poprawiły 
się z 9 l0  na 9-30.

Z walut więks e obroty w  Lon­
dynie i N. Jorku. Paryż w dal 
szym ciągu słaby. Podaż wystar­
czająca. Dilary 5*17*/4. Tendencja 
niejednolita. Usposobienie słabsze

OBROTY W AKCJACH.
Bk Hipoteczny 0  58'/*, 0*60 0-6J, 

Przemysłowy 0*34 Browary 9-30, 
Chodorów 5’15, 5 10, Chybie 6-53, 
C gielski 0*56 -0-51, 0 5 1 ‘ j, Gazo- 
hna 1-80, 1 85, Górka 15‘25, Hur­
townia Kol 0-94, Rakszawa 2*05, 
1‘10, Sier za ek 0-23, 0 24, Sersza  
g. 4- 5, 4 70 Tehato 2 3 ) ,  Tesp.
3 53. 3-55, 3 60, 3 6), 370, Ćmie

łów 059, Oikos 2-10, Parowozy
j 30.

OBROTY W AKCJACH NIEKO* 
TUWANYCH.

Brugger 0 35, 0-34, 0-23, Gazy 
ws hodn e 12 80, 12-85, Gazy zacho­
dnie 2C0 2 95, Jaworzno (25) 1395, 
13 90, (25) 14C0 :4-55, 14 60, (dro- 
b ;oj 1500, 15-75, Machleid 2'00, 
O kusz 0 7 5 ,  o 76, 077 , 0 78, Pol. 
Foresta i 40, P20, S h6n 58-00, 
Superfosfat 1-25, Przemysł drzewny 
Stanisł. 0-80, 0 75

Giełda zbo&owa,
Lwów, 12. grudnia. 

Na giełd  i. mc D ylu ż u,.ych 
■ b io tów ; p n y  obfitszej podaży 

zupełny Irak < d korców. Tenden­
cja UTzym ana. Uspos bi nie bez 
ochoty.

Giełdypozalwowskie
PRZEDGIELDA WARSZAWSKA.

£ Warszawa. 12 grudnia.
Modi zejów4 3 ). Ży;ard .w 12 OD, 

N .bei 165. Ter.d ncja mocna. Do­
lary 5 181,. Tend. bez zmian ,

PRZEDGIELDA KRAKOWSKA,
Kraków, 1 . grudnia 

B. Przem. 0 33, Mod. 5 05, Zte- 
eniewski 9 5 ; ,  Ć u ei. ę 50, Cęgi I, 
052, Górka 15v0, Siei sza g. 4 83, 
Chybie 6'40, Tendencja bez zm a- 
ny. — Dolary 5 i9. Tendencja uirzy- 
mana.

DIEI DA ZURYCrtSKA,
Zurych. (Radio). Otwarcie z dn

12 b. m.
Przekaz. G otów ' a

Paryf 27 47 27-10
Londyn 2 4 2 4 24 23
Nowy Jork 516 50 -.510-C2
Warszawa 100 03 r 98-00
B t’g,a 25 55 2 5 35

.ochy 22 25 2 2- 1
Hiszpanja 72-63 72 i O
Holandja 208-90 2(8'40
Brrlin 1-23 1 2 :S
W edeń 73 O j 72-30
Sztokholm 139-20 i: 8 8 0

hrystian a 7823 77 8 '
Kipenhaga 9P20 90 83
Soija 3-85 3 75
Praga 15 62'/, 15 55
Budapeszt 0 71 0-69 l/v
Belgrad 7 85 7 7 5
Ateny 9-63 S-20
Konstantynopol 2-95 275
Bukaresz: 2-75 2 oO
Helsingfors 13-10 1280
Buenos Aires li 0 00 185-00

Tenden.ja niepewna.

cBROTY PRYWATNE.
Lwów, 12 grudn a. 

Dziś tendencja niezmieniona. 
Obrót średni.

Dolary amer. 5-17*/k do 5 l8 r 
doi kanadyjskie 5 1 4 1’, do 5 1 4 5 
korony czeskie 0-151* do 0■ 151 ;3, 
leje 0-021/, d o 0 ,C2*s , franki fianc. 
027!/» do 0-27*1*, lraak szwajcarski 
100  do 102 , funty szterl 23 85 
da 2404, Ruble a 500 i a 100 
za 1 łys. 0-00 zł. do O 00 zf. 
drobne za 1 tys. O-CO do 0-00 z ł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 
C47 do 0-49 gr., korony austr. za 
tys. 0 0 0 — 0 0 0  gr.

Złoto: 20 kor. 21 75 do 21 85, 
20 frank. 19 70 do 19-85, 20 mark. 
24 85 do 25.00, 10 rubli 26'80 do 
27 0 )  gr.

Srebr*: kor. aust. 0 - 4 4 ' 0 - 4  f %, 
5 kor. 2 3 2 - 2 - 3 4 ,  fra ki 1 1 9 — 121,  
ruble P88— P92, kopiejki za rubel 
0-84—0-86.
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JOAZETA tW O W ŚK A * * dnia 13.' g rudka 1924. 7

Kronika.
Sobuta 13. grudnia. Rz. kat. Lucji; 

#gr., k a t. Andreja ap.

P rezy d en t R zpltej w yjechał i l .  brn. 
dc- Spaiy.

A rburcm  dla osta tecznego  ro /w ią . 
z a ria  za ta rgu  w  przem yśle w łókienni­
czym  w Lodzi m ianow any zestal prezes 
p rokuratorii p. Buikowiedci-

A m bpsadar francuski Pa.ia iieu  z ło ­
ży! w czora j w izy tę  M arszałkow i Sejmu.

Sam olot A lbatros1', należący  do 
Ligi O brony Pow ietrznej P ań stw a  do­
kona! lotu propagando w cg.a nad C zęsto­
chow ą, Ż yrardow em , Koluszkami i in- 
nenii m iejscow ościam i podmiejskjemi 
Z sam olotu w yrzucano  o d e :w v , w zy- 
w ające do zap isyw an ia  się na członków  
L. O. P . P.

A paraty  radiotelefoniczne. Szereg  
insty tucji publicznych w W arszaw ie  po 
siada już ap a ra ty  radiotelefoniczne, 
w szystk ie  ko in isarja ty  policyjne mają 
a p a ia ty  radiotelegraficzne, zaś komenda 
pi licji zaopatrzona Jest rów nież w apa­
ra t  nadaw czy .

K ra  na W isie. W czoraj i dziś na 
W iśle pojaw iła się gęsta  kra , w obec 
czego żeglugę p rzerw ano.

Karpackie Tow narciarzy zw raca  s,ę 
do sw ych  członków , by  . zechcieli jak- 
•lajrychej z ap ła c ić . \Vkiładkf iv.i sezon 
oipźący , S|dyż z powoduj -  odj row< c  j  a’ 
schroniska i budow y skoczni konknr- 
sow ej we Lw ow ie- ma Tow . bardzo 
znaczne w ydatki. Podajem y rów nież do 
wiadomości., że przy  zakupnie 10 noc­
legów w schronisku w S ław sku o trzy ­
muje się zmiżku a m ianow icie: dla człon­
ków  zw ycz. oplata za 10 rodWegów w y ­
nosi 12 z.!., dla akadem ików  i uczest.ii- 
kóiw 7 zł. P łacenie w kładek i zam aw ia­
nie noclęgów m ożna uskutecznić w lo­
kalu to w .  ul. Podlew skiego 7 w e w to r­
ki, czw artk i i piątki1 od godz. 19—20.

W  sali Ligi Kobiet pi. A kadem icki. 1 - 
I. . już zo stała  o tw a rta  zapow iadana 
rozsprzedaż rzeczy  arty stycznych , jak: 
rzeźby i obrazy, książki -i drobiazgi, 
stosow ne na podarunki gw iazdkow e na 
rzecz sieró t po poległych O chro lki im. 
Józefa Piłsudskiego..

OGŁOSZENIA.
L I C Y T A C J E .

E. Vr~1187/24r Edykit B cytaćyjny. 
Dnia 16. styczn ia  1925 godizina 9 odbę­
dzie się w tu tejszym  Sądzie biuro 38 
licytacja realności: a) realność wM. 407 
ks. gr. gm iny C ln rn iaków , sk ładającej 
się .: 3 parcel g run tow ych  stanow ią­
cych jeden kom pleks łącznej pow ierzch­
ni 1442 ni2 w arto ść  szacunkow a 70 z7. 
18 gr., najniższa oferta  471 zł. f s  gr. 
b) 1/8 cizęści reainości whl. 173 tej 
sam ej księgi g runtow e; sk ładającej sie 
z parceli budow lanej 1. kat. 16/2 Nr. d. 
38 oraz 28 parcel gruntow ym i łącznej 
pow ierzchni 4 ha 75 a 83 rrl- w artość  
szacunkow a 243 zł. 92 gr., najniższa 
o ferta  162-zł. 61 g r.: c) 1/4 części rea l­
ności whl. 174 ks. g1-. gm. Ćhom iaków  
sk ładającej się z  parceli g runtow ej 1. 
kat. 179/1 o pow ierzchni 2719 m2 w a r­
tość szacunkow a 121 zł. 97 gir najnirr-^ 
sza oferta_ 81. zf. 30.gr,:.

Sąd pow ifW ?T , O ddzilł V.
Stanisław ów  20. iisitopada 1924. 7361

T7 F  A  T> ł  O Ś C I .

S a  13/24. O tw arc5e postępow ania 
nzodiowego do m ajątku nieproiokolo- 
w anej Spółki handlow ej pod firm ą S a- 
'am on Adolf i D aw id B urger w P rze ­
myślu. K om isarz ugodow y B ronisław  
M a.dm owski Sędzia Sądu okręgow ego. 
Z arządca ugodow y dr. B ethauer, adw o­
k a t w' P rzem yślu . Audjencia do zaw ar- 
cia ugody w w ym ienionym  Sądzie 
biuro  N r. 16 dnia 30. grudniu 1924 o 
godz. 10 rano. C zasokres do zgłoszenia 
w ierzy telności do 23. grudnia 1924.

Sąd okręgow y. 1 74i0
* Przem y śl, 24. listopada 1924.

''a  15/24. E dyk t u g o d o w i. O tw arcie  
postępow ania ugodow  ;go  do m ajątku 
dłużnika Szym ona Kaiba, kupca w 
Przem yślu . Kom isarz ugodow y Broni* 
sław  •M iiclm aw ski, sędzią Sądu okręg,>-

Konsekracja dzwonów w lw ow skiej 
ka ted rze  łac. W  niedzielę dnia 14. brn. 
c  godz. 9 1 ró l  r a io  odbędzie się kon­
sekracja  2 dzw onów , ulanych dla tut. • 
Bazyliki łac. w miejsce dzW-mów w y ­
w iezionych w r. 1916 przez w ojska au­
striack ie . Jeden z dzw onów  nosić bę­
dzie imię ,.J ó z e f1, dla uczczenia pamięci 
W ielkiego A rcybiskupa lw ow skiego ks. 
Józefa B ilczew skiego, drugi ,..Jakób“ 
ku czci błog" Jakóba S trep y , P atrona  
lw ow skiej Archidiecezji. O ba dzw ony, 
w ag i'o k o ło  700 Kg. w ykon,im  w fab ry ­
ce B raci Fclczyusktoh w Przem yślu. 
Aktu konsekracji dokona N ajprzew . ks. 
A rcybiskup T w .irJo w ssi

Lwow skie tow arzystw o Łyżwiar­
skie tik m czyło już w zupełności p rzy ­
gotow ania do o tw aroia sezonu zim owe­
go. Basen napełniony .wodą, lam py elek­
tryczne zawierzanie  — kilka dni m rozu 
w ysta rczy  do ćt-warcia ślizgaw ki. Na 
cały  sezon zakon trak tow ana m uzyka 40 
pp., k tó ia  będzie p rzy g ry w ać  codzien­
nie z w yjątkiem  2 dni w tygodniu.

Katolicki Zw iązek Polek, zap -asza  
r.a e d ezy t p. J. R uczajów nej na rem at 

'„Idea chrześcijańska a n ac jona lizm ', 
k tó ry  oubedzic się 12. bm, o g. 5 i ró l 
p rzy  ul. R ujow skieg r 10.

L w ow skie Tow. Lekarskie. W alne 
Zgrom adzenie Lw . Tow . L ekar. odbę­
dzie się w piątek dnia 19. grudnia o g. 
18-tej w sali Polikliniki. ul. Lindego 5. 
Porządek  dzienny: 1) Spraw ozdanie
g e n e ra ln e g o .  sek re ta rza  za r, 1924. 2) 
W ybór now ego zarządu. ?) W ybór 
członków  kr,misji T o w arzy stw a , a) W y- 
"ni’,;' delcgató ,^  na W alne Zgrom adzenie 
Tow. L ekarzy  polskich b. Galicji. 5) 
W nioski.-W  razie b raku kom plstu zg ro ­
madzenie odbędzie się o gedz. 18.30 
z tym  sam ym  porządkiem  dziennym .

Kolejowa konferencja międzydyrek- 
cyjna we Lwow ie w sprawie rozkładu
jazdy n? rok 1925/26. 10 brn. rozpoczęła 
się we L w ow ie przew idziana jia  3— 1 
dni in iędzydyrekcyjna .konferencja ko le­
jow a w .-prawie ustalenia rozkładu ja ­
zdy na rok 1925/26 w ew nątrz  państw a, 
W  kojiitreuęfl b iorą udział delegaci 
w szystk ich  dyrekcji polskich oraz przed 
staw iciele- M. K. D elegatów  pow itał 
p rezes inże B arw lcz. R eferow ał w icepr. 
dyrekcji lw ow skiej inż. M ydlarski.

w ego w P rzem yślu . Z e - t ą l c t  ugodow y 
Chaim Feld, kupiec w P rzem yślu . Aa- 
djencja do zaw arc ia  ugody w  w ym ie­
nionym  Sądzie biuro Nr. 16 dnia 30. 
grudnia 1924 ó  godz. 12 w pobrdu. C za­
so k re s ' do zgłoszenia w ierzy telności do 
24. grudnia .1924. 7411

Sąd okręgow y.
P rzem yśl, 21. listopada 1924.

J t C y  n r  A  J  T E  C l i  W I E S Z C Z E  f t l .

Cy. 1 a. 349/24. Edykt. P rzeciw  M a­
jerowi Jak ierow i zs Z łoczow a, k tórego  
miejsce pobytu jest nieznane, w niesio­
nymi został do tut. Sadu przez Iw ana 
Suchniskiego pozew  o 840 zl. ■ Celem 
Istrzeżerria pruw pozw anego ustanaw ia 
się P ana  D ra F. G rubera w Złoczowie 
kuratorem .

Sąd okręgow y, O ddział i.
Złoczów dnia 29. paźdz. 1924. 7358

K U R A T E L E .

P . 106/24/8. O głoszenie pozbaw ienia 
włatónow olnośoi. U chwałą Sądu pow ia­
tow ego P odgórze  z 1. Tpca 1924 L. 
160/24/8 pozbaw iono całkow icie  w ła- 
snowttjec&ci Adama Sobia zam ieszkałe­
go poprzednio w Ruiżomberku z pow o­
du nieudolności umysłu. K uratorem  u- 
stanow tono Franciszka Sobia.

Sąd pow iatow y.
K raków  1. lipca 1924. 7330

U Z N A  K IA .  Z A  Z M A R Ł E G O .
T. 122/24/3. Edykit. M ikołaj P asiuch , 

urodź, fj r. 1888 w Razhadowde, zam ie­
szkały  w B rzeżanach. zm obilizow any 
1. sierpnia 1914 poszedł jako żołnierz 
austriack i 19. p. Lar.dw ehr austriacki, 
od tego czasu  niiema o nim żadnej w ia­
domości, zachodzi w ięc domniem anie, że 
już nie żyje. Na prośbę jego żony w d ra­
ża  się postępow anie celem uznania go 
za  zm arłego. O głasza snę w ezw anie, a- 
b y  najpóźniej do sześoSu m iesięcy od 
d a ty  ogłoszenia edykitu w gazocie u- 
o’»ielonp Sądow i w iadom ości o zaginio­
nym, a jego się w zyw a, aby w pow yż­
szym  czasie zgłosił się w Sądzie lub

Pożegnanie dyrektora Inż. Lud toka
Mayera. W niedzielę 7 bm. odbyło się 

' u roczyste  pożegnanie d y rek to ra  W y­
działu m echanicznego lw ow skiej d y rek ­
cji kolejowej, inż. Ludw ika M ayera, 

j) i ze-hodząccgo po 39 letniej, wielce o- 
woonej p racy  na niwie kolejnictw a w 
stan spoczynku.

Ochrona lokatorów a budynki Kole­
jow e. Jak  się dow iadujem y, zostały  
czynsze najm u za mieseikiama w o w ljn - 
kact. kolejowych," zarów no skarbow ych , 
jak i należących do funduszów em ery­
talnych — w myś! rozporządzenia Mi­
n is ters tw a kolejowego — obliczone ści­
śle wedle nowej ustawy'- o ochronie lo­
katorów .

O płaty za przechowanie bagażu na 
kolejach. W  nota tce  pod tym  tytułem  
w nr. 282 „G azety  Lw .“ w krad ła  się o- 
mytki? druku. O płata za przechow anie 
bagażu r,a dw orca  głów nyńi w e L w o­
wie wynosi od sztuki za każdy  dzień 
nje 80 groszy, lecz 30 groszy.

D ostaw y dla wojska. W ydział P rz e ­
m ysłow y W ojew ództw a lw ow skiego 
zw raca  uw agę in teresow anych  na na­
stępujące rozpisanie dostaw y: 1) Kiero­
w nictw o Rejonow e !n t:n Jan ta ry  w Kiel­
cach w drodze nieograniczonego p rze­
targu odda dostaw ę a ''cndacyjną mięsa 
yvotowego, baran iego  i cielęcego. 2) 
Szefostw o Ititendantury  D. O. K. Nr. 2. 
w Lublinie odda w drodze n ieograniczo­
nego p rze ta rgu  publicznego w ilościach 
wagonowy-ch na dostaw ę słoniny'1 solo­
ne!. >'raz ży ta , pszenicy, ow sa, jeczmie 
nia. k a szy  jaglanej, h ieczanej, grochu, 
fasoli.

Konkurs. Tow . C zytelni Lud. w P o ­
znaniu ogłasza konkurs na w zo ry  ozdo­
bnych telegram ów  g-atu lacy jnych , kon- 
dolencyjnyich utp. W zory' i nazw iska 
autorów  z godłem należy p rzysy łać  
pod adresem : Tow . C zytelni Ludow ych 
w Poznaniiu, pl. W olności 18 do dnia 19 
grudnia 1924 w łącznie. Ju ry  odbędzie 
się dnia 20 grudnia br. Pod pow yżej 
podanym  adresem  "zgłaszać się należy o 
bliższe szczegóły  konkursu.

(Li ‘W  tramwaju KD. skradziono 
Nuchemowł Men.ascheso-.vi, kupcowi z 
R adzitcbowa. portf-l z 290 dolarami m 
5 nakazami, płatniczymi 

i (t.) Na zbliżające się święTa zaopa-’ 
•trzy! się zapobiegliw y złodzTśj ’ w  StT

dał m a ć  o sobie. P o  bezskuteazraym 
upływ ie term inu edyktałnego, Sąd na 
ponow uy w niosek orzeknje ostaitećznie.

• Sąd okręgow y. O ddział IV, 
Brzeźnu,v dnia 27. pa.idz, 1924. 7357 
T. 268/24: Edykt. Jan  Luków  W a ­

w rzyńca , urodzony 1885. zam ieszkały 
v ' Pyszikiowicach żołnierz, zaginął- na 
w ojnie od roku 1914. W drażając  postę ­
pow anie celem użalania go zm arłym , 
w zyw a się, aby  uwiadomiono S ąd -a lb o  
k u ra to ra  B artłom ieja M iśkowa w P y sz- 
kówicach o zaginionym  do 6 miesięcy, 
Poczem  Sąd rozstrzygn ie  o wniosku.

Sąd okr ęgo 'vy  
S tan isław ów  13 października 1924. 7428

T. 300/24. E dykt. Andrzej Melnyk,, u- 
rodzon”1 1873, zam ieszkały  w jsoiance, 
żołnierz, zaginął na wojnie od roku 1914. 
W drażajae  postępow anie celem  uznania 
go am atłym , w zyw a się, aby  uwiado­
miono Sąd ąibo kura to ra  Hnaita M einy- 
ka M ykiety w  Ściance o zaginionym  do 
ó m iesięcy, poczem  Sąd  rozstrzygn ie  o
wni<i3£u.

Sąd okręgow y.
Sta-nasiawów 30. pażdz, 1924. 7434
1. 298/24. E dykt. 'A ładyslaw  Jarey - 

ck urodzony 1881, zam ieszkały  W Puż- 
niKacli, żołnierz, zaginął na wojnie ou 
.'■.Ku 1914. W draźaląc  posiępow at ic ce­
lem uznania go 2.marłym w zyw a się, 
aby uw iadom iono S ąa  albo ku ra to ra  
Lud,w%a W iszniew skiego wr Pużnikach 
o zagtmon.ym do 5 m iesięcy, poczem  
Sąd rozŁitrzygrto c wniosku.

Sad ‘-kręg wy.
S iar.istaw ów  27- pażdz. 1924. 7433
T. 264/24. Fdykt. Fed Połuk P e tra , 

u rcćzony  1872, zam ieszkały  w T yśm ie- 
niczauaich, żołnierz, zaginął na wokiie 
od 1914 roku becz w .eści. W drażając 
Dostępow anie celem  uznaniu go zm ar­
łym , iwaywa s»C, to y  uwiadumiuno Sąd 
albo k u ra to ra  W asy la  C zu jk ę1 w T ym ie- 
n iczanach o  zaginionym do 6 m iesięcy, 
poczem  Sąd rozstrzygn ie o wniosku.

S ą d a k r ę g iw y . 1 
S tan isław ów  17. w rześnia 1924. 7432 
T. 263/24. Edykt. O nu i;v  P iy tu lak , 

urodzony 1885, zam ieszkały  w Tyśrnie-

ll&Rztk likierów, i koniaków w piwnicy 
kawiarni Cltv.

(t.) Spraw cę kradzieży u kraw ca
A ndrzeja R uczkiew icza p r .y  ul. Królo­
wej Jad  w im, u k tórego  skradziono 
w czoraj 5UU zł. i 150 dolarów  ‘iresz tę - 
wano Złidzi.-jem  Oitaz.tł się szw agier 
poszkodow anego, Franciszeic Kozioł. — 
Część pieniędzy z m lj^ io m  u niego.

(t.J Olbrzymią kradzież kosztowno­
ści. W czoraj oopaludniu w łam rli się 
r.ieznani na razie  sp raw cy  do m ieszka­
nia Salcm ona E d w a rd t p rzy  ul. Poniń- 
skiego 3 i po w y L n n in iu  zam ków  w 
szafach i szufladach skrad li kom plet 
sreb ra  sto łow ego  na 12 >sób w artości 
30.000 zł. i w ielką ilość b iż jf j i j i ,  ory- 
luntów  i pereł. D o ra d z e n ia  policyjne 
są już na trop ie  sp iaw ców .

(t.) P rzejechanie . Na ul. O bjazdow ej 
p rz e ju h a n y  został p rz e t g łow ę i nogę 
Jan  D aniele wio1',  TO-letni robatnik  m a­
gistracki. W  ciężkim stan ie  p rzy  e ie- 
ziono D anielew ic/.a do szpitala.

i (t.) Pożar w Zamarstyiiowie., W czo­
raj w ieczorem  w ybuchł z n ic 'in n y c h  
p rzyczyn  pożar w .zabudów  i.uaen Moj­
żesza Oimut-tera p rzy  ul. K rzyżow ej 
19. Sjtłonęły doszczętnie dw ie stajnie i 
w płom ieniach zginął koń. S t r a ż , pożar­
na po dłuższych zm aganiach pożar U- 
gasiła. Szkoda w ynosi f koTo 10.000 zł.

( t l  W y p a ie k  parzy p racy . W fab ry ­
ce lik iciów  za Żółkiew ską rogatką zo­
s ta ła  po trącona przez w ózek z flaszka­
mi Janina Sapów na tak nicszjBgśiiw ie, 
iż złam ała nogi,'. iSjgi.iJpwje ra tu n k Jw e  
odw iozło ją do szpitala.

—  ---------------o - —  —

Ostrzeżenie. Zarząd K asy chorych 
m iasta L w ow a komunikuje: D o sz ła 'd o
w iadomości miierownlctwa Kast", że nie­
jaki Adamski Tadeusz p rzedstaw ia się 
jako kon tro ler i w yłudza pieniąiize.yid 
p racodaw ców . W obec tego podaje się 
do wiadom ości, że Adamski nie . jest 
funkcjonariuszem  K asy chorych i że 
każdy funkcjonariusz Kasyr zaopatrzpny 
jest w legitym ację z fotografią i kto­
kolw iek nie posiadający  legitym acji w y­
s tępu je  w charalaterze urzędnika " 'K asy  
chorycji, popełnia nadużycie i rd to ito tii 

c ą tla u s  w ręce w ładz b e z p ię ^ ę ń -  
stw a.

tiiczatiiich, żołnierz, zaginął na wojnie 
od 1916 roku. W drażając  postępow anie 
celem  uznania go zm arlj m, w zyw a się, 
aby  uw iadom iono Sąd albo k u ra to ra  
8F|ćfainbj iKałyźnjjakft w Tyśmieiil cza-i 
?łhcli c  zaginiionym do 6 m iesięcy, po­
czem  Sąd rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgow y.
StanSsławów 17. w rześnia 1924. 7431 
T. 235/24/4. E dykt. M ichał Fugol, u- 

rodzony 1887, zam ieszkały w Pużnikach 
żołoierz, zaginął na wojnie od roku
1915.* W drażając  postęp >.\ a nie celem u- 
ziiania go zm arłym , w zyw a się. aby u- 
wiadcrr.ic.-Dp Sąd albc k u ra to ra  W incen­
tego Szajnę w Pużnikach o za.ginitwiyin 
do 6 m iesięcy, poczem są d  rozstrzygnie 
o wniosku.

Sad okręgow y.
S tan isław ów  6. listopada 1924. 7430 
T. 292/24. Edykit. G rzegorz Krocii- 

nialnjicki, urodzony 1879, zam ieszkały  w 
Folw arkach , żołnierz, eagónąl na wojnie 
od roku 1914. W drażając postępow anie 
celem uznatóa go zm arłym , w ty  w a się. 
aby uw iadom iono Sąd aibo kura to ra  
Nikifora Iw asiec*kę w Fclw ąirkach o 
zagiiuonym  do 6 miesiięcy, poczem Sąd 
rozstrzygnie  o wniosku.

S ąd  okręgow y.
S tanisław ów  31. paźdz. 1924- 7429
T. 83/24 E dykt. Tym oteusz Kupczak 

sy n  T eodora i Justyny , urodź. 26. kw ie­
tnia 1888 w Ce Iliowie j tam  zam ieszka­
ły, zniobólńzowany jako żołnierz do 55 
p. p. austriack iej zaginął 1914 r., od te ­
go czasu  nfema o nńn żadnoj w iadom o­
ści, zachodzi w ięc domniemanie, że już 
nie ży je . Na pirośbę jego żony wdnaża 
sfę postępow anie celem uznania go za 
zm arłego, a m ałżeństw o przezeń za- 
w a rte  za rozw iązane. O głasza sję w e­
zwanie, a b y  najpóźniej do sześciu mie­
sięcy od dnia ogłoszenia odyktu w ga­
zecie (idraeuunu Sąttow j litf> adw okatow i 
DaiwWowiczowd, k tórego ustanaw ia się 
obrońcą w ęzła  m ałżeń^efego, wiad, 
mości o zaginionym , a lego się w zyw a, 
aby w p o \y y ż sz y m  czasie zgłosił Sie w 
Sadzie lub dał o sobie znać.

Sad ok-ęgow y.
B rzezany I. jisiopada 1924. 7356



„GAZETA LW OW SKA' * dnia 13. grudnia 1924.

M o i  Z iip jm t
O B R Ą C Z K I  Ś E I B N E  i  w nzel- 
k i e  p o i m m n l i i  w e a e ła e ,  e k ra e -  
a tn e ,  im ie n i n o w e  i 
6792 iMiŃeiowe > o l e a

T. 346/21. Edykt. Teodor To\vpyha. 
Urodzony 187-5, zamieszkały w b a ryszu ,  
ż c tn ie ra  zaginął na wojnie na froncie 
Wlcskini od -oko 1918. W drażając  po­
stępowanie eele.n uznania go zmarłym, 
w zyw a  się. aby uwiadomiono Sąd albo 
kura to ra  S tan is ław a 9 ) m i u  w B ary- 
s/;i o z a t r  oir. ni do 6 ńnesiece, poczem 
Sad rozstrzygnie o wniosku. 7439 

Sąd okręgowy, 
Stanisławów', 30. października i924.
I. 317k?4i'3. EJyki. W asyl Romaniuk, 

Urodzony 1876. laTnkjszkały w Ściance, 
żołnierz, zaginął na w o jn ie  od roku 
1913. W drażając  postępowanie celein 
uznania go zmarłym, w z y w a  się, aby 
uwiadomiono Sąd albo kura to ra  Stefa­
na Romaniuka Nykoly  w Ściance o za­

pad
7433

1924.
uro-

Kmionym do 6 m iesięcy, poczem  
rozstrzygn ie o wniosku.

•Sad okręgowy. 
"^S tan is ław ów . 80. października

T. 314’2l/3. E dykt. Kość Bojko, 
ozpi-y 1S/8, zam ieszk t ł r  w H rehorow ic. 
żołnierz, zaginął na wojnie od roku
1916. W drażo-jjc postępow anie celem 
•uzr.unip ftp zruiTy.in, w zyw a się, aby 
uw iadom iono Sąd ' alb.) k u ra to ra  Jakóba 
Bojko w idr eh o rowie o zaginionym do 
6 m iesięcy, poczem  Sąd rozstrzygn ie  o 
wr.icsku. ‘ 7137

Sąd okręgow y.
Stanisław/ów, 31. października 1924.
T. 305/21. Edykt. Iw an Bojczuk, u- 

r< dzony 1838, zam ieszkały  w Ściance, 
żf Ti ierz. zaginął na w ojnie od roku 
1915. W drażając  postępow anie celem 
uznania go zm arłym , w zyw a się, aby 
uw iadom iono Stąd lub ku ra to ra  Kością 
Da; m ohraja W asy la  w Ściance o zagi­
nionym do 6 m iesięcy, poczem  Sąd roz- 
W źygnie o w fiasku. 7436

Sąd okręgow y.
S tan isław ów , 30. października 1924.

T. 303/24. E dykt. Józef Łapiak. u ro­
dzony 1867, zam ieszkały  w Puźnikach. 
żołnierz, zaginął ml i w ojnie od roku 
1915 W drażąffc  postępow anie celem 
uznanją Sto z.narfyin. w zyw a się. aby
uwir.domiono Sąd albo k u ra to ra  M ar­
celego D ziałoszyńskiego w P iiH ik acn  o 
zaginionym do 6 miesięcy, poczem  Sąd 
n  zstrzygnie o wniosku. 7435

Sąd okręgow e.
S tan isław ów , 27. pażdziern .ka 1924.
T. 330/2-1. Edyki. W asyl Paw liw ,

nrodziony 1881, zam ieszkały  w Niżnio- 
wie. żołnie-z, zaginął na wojnie od 
■sierpnia 1916. W draża jąc  postępow anie 
celem uznania go zm arłym , a m ałżeji- 
s tw a  zaw artego  L 4nną Paw liw  za] 
rozw iązane, w zyw a się. aby  uw iado­
miono Sąd albo ku ra to ra  i obrońcę w ę­
zła m ałżeńskiego, d ra  lana M akucna 
w Tłum aczu o zaginionym  do 6 m iesię­
cy. pc czem Sąd roŁstrzygnic o w r.icsku.

Sąd okręgow y. 7440
Stanisław .)w . 10. listopada 1924.
T. 352/24. E dykt. T eo d w  Bojczuk,

urodzony 1875. za n ioszka-y w Siw ce, 
żołnierz, zaginał w niewoii rosyjskiej 
od roku 1915. W drażając  postępow anie 
celem uznani t go zm arłym , w zyw a się, 
ebv  uw iadom iono Sąd albo k u ra to ra  
Antoniego Michailuka H aw ryfy  w Ścian 
ąe o zaginionym  do 6 m iesięcy, poczem  
Sąd rozstrzygn ie o wniosku. 7441

Sąd okręgow y.
S tan isław ów . 7. listopada 1924.
T. 3S5/24. Edykt. T om asz Zim róż,

Uiodzony 1901, zam ieszkały  w K ridano- 
veie. żołnierz, zaginął na w ojnie od ro ­
ku 1914. W drażając  postępow anie ce­
lem iim ania go zm arłym , w zyw a sic, 
sn y  uw iad irniono Sąd albo k u ra to ra  
Józefa F ischera w K ujdanow ie o zagi­
nionym  do 6 m iesięcy, poczem  Sąd ro z ­
strzygn ie  o wniosku. 7442

Sąd okręgow y.
S tan isław ów , 5. listopada 1924.
T. 190/24 Michał M uśzak, urodzony 

1873, Pnikut, jeniec, um rzeć m iał 1916. 
W zyw a się. by do pół roku  od (g ło ­
szenia Sadow i albo G oldm anowi, ad w o ­
katow i w M ościskach, ku ra to row i i o- 
broncy  w ęzła małże i kiego udzielono 
.wiadomości o zaginionym . 7404

Sąd okręgow y.
P rzem yśl, 11. października 1924.

T.s249/24. A ndrzej Kinasz po T eodo­
rze, urodzony 1882, Za w a.la, żołnierz, 
na  froncie włoskim 1918. zaginął. W zy­
w a się, by do pół roku od og!-os.:enia 
Sądow i albo Goldm anow i, adw okatow i 
w' M ościskach, k u ra to  owi i obrońcy 
w ęzła m ałżeńskiego udzielano w iado­
mi.ścj o p f t i i i io ny m . 74u5

Sąd okręgow y.
P rzem yśl, 9. października 1924.
T. 225/24. Antoni K o /,.c ;k icw icz  po 

F ranciszku, urodzony 1888, Rudnik, je­
niec od 1918, nie daje wiadomości. 
W zyw a się, by do- pół roku od ogło­
szenia Sadow i albo G oldm anow i, adw o­
katow i w M ościskach, ku ra to r owi i o- 
brońcy  w ęzła  m ałżeńskiego udzielono 
w iadom ości o zaginionym . 7406

Sąd okręgow y.
P rzem yśl, 25. październ ika  1924
T. 233/24. W asyl Król, urodzony 

1S63, Skopów', pow olany 1914 jako pod- 
w oda, nic daje w iadom ości. W zyw a ^ ię , 
by do pół roku od ogłoszenia Sądow i 
aibo W a n ie k Jv i, adw okatow i w P rz e ­
myślu, ku ra to row i udzielono w iadom o­
ści o Zaginionym. 7407

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 24. października 1924.
T. 296/24. Jan  S tefanek po Mikołaju, 

urodacmy 1877, L acka Wiola, zaginął 
1916 na wojnie. W zyw a się, aby  do pół 
roku od ogłoszenia Sądow i albo drow i 
Goldm anow i, adw okatow i w M ości­
skach, ku ra to row i i obr ońcy w ęzła 
m ałżeńskiego udzielono wiad omości o 
zaginionym . 7408

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 30. oażd z itrn ik a  1924.
T. 346/22. H ry ń k ) Zuk, syn D am ia­

na, urodzony  w C hoiyńcu 1879, miał 
um rzeć 1915 na froncie w łoskim . W zy­
w a się, by do pół roku od ogłoszenia 
Sądow i albo dr, E. M orgensternow i, 
adw okatow i w P rzem yślu , ku ra to row i 
i obrońcy  w ęzła  m ałżeńskiego udzielo­
no w iadom ości o zaginionym . 7401 

Sąd okręgow y.
P rzem yśl, 3. lutego 1923.
T . 90/24/4. E dyst. S tan isław  Junak 

syn  Jan a  i K atarzyny , rz. kat., urodo;. 
17. styczn ia  1884 w M edenicach, tam że 
zam ieszkały , żonaty, żołnierz 77 p. o. 
w alczy ł na froncie , rosyjskim  w r. 1914 
i od tego czasu  w szelki słuch o nim 
zaginął. W iadom ości o nim udzielić n a ­
leży adw . dr. M uszyńskiem u lub tut. 
Sadow i, którą' po sześciu m iesiącach 
w yda osta teczne  -orzeczenie. 7394

Sąd okręgow y, O ddział JV.
S try j, dnia 13. listopada 1942.

r r z* nr  -w.
F am . 1192. Rg. C. V. 33. Zmiany 

do tyczące firmy spólkow ej już w pisa­
nej. Do re jestru  w pisano dnia 12 paź­
dziernika 1924: Siedziba firm y: Lw ów . 
Brzm ienie iirm y: dotąd  „W yw iad* biu­
rko indor ni a cyj bo-w ydaw ri|cz e zw ożone 
p rzez  M ałopolskie insty tucje  finansow e 
spółka z cgran. por. Z m a w :  Brzmienie 
iirm y odtąd. „W yw iad '' B iuro fcredyto- 
w o-iniorm acyjne i w ydaw nicze, założo­
ne przez Polskie instytuicje finansow e, 
spółka z ograniczoną odpow iedzialno-' 
śd ą , O ddział filjahny założono w  Lodai, 
Z aw iadow cą O ddziaJu łódzkiego usfca-i 
now iooo S tan isław a L au terbacha. Rada 
N adzorcza sk łada  się od tąd  z  7— 15 
członków  wyibranych przez  W alne Zgro 
miadzerae. P ro k u rę  'A dam a P aw likow ­
sk iego odw ołano. B rzm ienie a rt. I. i 
XV. kon trak tu  spółki odipowieck jo 
zmieniono.
Sąd okręgow y jako han d i, O ddział IV.

Lw ów  dnia 10. pazdK. 1924. 7272

ZGUBIONO dnia 10. bm. 3 u eksle  na
łączną kwoitę 546.79 zł. pt. 18. gru- 

dWia. 20. grudiruiia i 29. grudnia, w y s ta ­
w ione przez  skład obuw ia I, F. Fiirsch 
S. Friinikel, k tóre niniejszern uioowa- 
żniam j ostrzegam  przed ich naby­
ciem . 7423

UNIEWAŻNIAM zgubiony indeks Uni­
w ersy te tu  lw ow skiego Nr. 3689 M arii 
Bochdan. 7416

E D M U N D  M A R J A  XV B E K R
j u b i l e r  i z ł o  n i k ,  l , w b w ,  n l i e a  C l i o r . i ż o z ^ z n y  7 .

W I E I .H l  W Y B Ó tt K o k  z a l u t e n i ł  1 995 . p ^ * *  CEK Y  N IS K IE

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
W  N adleśnictw ie państw ow em  Wo> 

roclrta, M ałopolska, odbędzie się 17 gru­
dnia 1.924 publiczny p rze ta rg  ustny 
zapom ocą o ie rt pisem nych na sp rzeda ł 
okolc 3p.400 m3 dreM na użytkow ego 
opałow ego św ierkow ego i jodłow ego n; 
puiu.t

O ferty  należy  w nosić do w ieczorł 
dnia poprzedzającego p rzetarg .

W arunki są  do p rz e Ją d n ię c ia  w 
Nadleśnictwie W oroch ta  r w D yrekci1 
okręgowej lasów państw ow ych  ul. Cm> 

IrążiGzyzn.y 17. 741*

POKOJU na biuro z osebnem  w ejściem  i 
w okolicach ul. S enato isk iej, ul. Aka- j 
domickioj, F red ry , Łozińskiego itp. ; 
poszukuję za odstępnciu. — Z głosze­
nia .w A dm inistracji.

SPROSTOWANIE.
Ogłoszenie W ydziału powiato- 

w ego w Żółkwi z dnia 29.,/XI. 1924 
1. 5091, zamieszczone w Nr. 279. 
konku/s na lustratora oraz kasjera 
ma brzmieć w X. względnie IX. st. . 
st. (a nie jak mylnie w ydr-pow ano  * 
w X. wzgl. XI. st. służb.). 1

KASA ZALICZKOWA „NADZH ,)A“ W  ZBOROWIE 
stow . zar, z ogran. j-nręką.

N adzw yczajne W alne Zgrom adzenie członków  K asy zaliczkowej^ „Na- 
dzieją" w Zborow ie. staw . -jarej, z ogt. poręką. -odbędzie sio 28. grudnia 1924 
w lokału P- H erscha R otha w Z borow ie o godzinie l t  w poł., a  w- razie tro k u  
komplełtu tegoż 9am ego dnia i w tym że lokalu o gadzinie 2 popot., k tó re  bez- 
w zględu na ilość obecnyd i członków  praw om ocnie cp -adow ać  i uchw alać b ę ­
dzie z  następującym

Porządkiem  daieron y m :
1) Uzgodnienie sta tu tu  ’ w myśl u s ia w y  o Spóidz.elniacit z 29. październi­

ka 1920 Dz. P. P . 111 poz. 7.33.
2) W ybór R ady N adzorczej.
3) W ybór D yrekcji.
4) E w entualne uchwalertfc rozwi ąstanda S tow arzyszen ia , 'ikw idacja . te ­

goż o-raz w ybór likw idatorów .
5) Wnioski._______________________ 7420 DYREKCJA.

~  NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
CZŁONKÓW TOWARZ. W1 ROBIJ I SPRZEDAŻY SZAT LITURGICZNYCH 

sto warz. zarej z ogr. odpow. w  likwidacji w  Krośnic
odbędzie się dnia 29. grudnia 1924 o godz. 3 popołudniu w lokalu T ow arzystw a .

P orządek  dzienny:
1. O dczytanie protokołu z  ostatn iego  W alnego Zgrom adzenia.
2. S p raw ozdanie  likw idatorów  o przeprow adzonej likwidacji i rozdział 

pozostałych funduszów.
3. Uchwalenie absolutorium dla likwidatorów i wykreślenie firmy z -e- 

jost-u handlowego.
4. W nioski.
Krasno, dnia 10. grudnia *.914.

L ikw idato rzy ;
Marja Gawrońska B uksław  Gidlewski Wl. Sulint^ski. 7423

Nr.. Dz. I I. 74049-19^4.
L)yrelt>.ja Kolei P a ń stw o v y ch  w Krakowie ocł sz?t oinięjszem 

P R Z * T a  R G P U B L I C Z N V 
na dos'awę w  roku 1925 2C0.0Ó0 sztuk podkładów sounowych i dę 
b >wych ; o ręku zimowego 1924 25 wedle nowych typów polskich usta­
lonych przez Ministerstwo kolei, a mianowicie

Podkładów sosnow ych typu I. 108.000 sztuk
„ l ir  12.000  „

Podkładów dębawych „ I. 72.000 „
,, „ ,, III. 8.000 ,,

P od k ła iv  sosnow e mają być o f  rowane f  anko wagon stacja Dzie­
dzice, zaś dębowe frank) wagon stacja Ropczyce.

Ceny jednostkowe nal ży podać dwojakie, a nv*nowicie:
a) dl.t podkładów sosnowych f  anko .wagon Dziedzice i sta­

cja załadowcza,
b) dla podkłidów  dębowych, franko wagon s acja Ropczycb, 

i stacja załadowcza.
Przy podawaniu tych cen należy podać ile sztuk rosnowych  

a osobno ile sztuk dębowych i w  jak ch stac ach będą ładowane,  
jakoteż gdzie dana Firma posiada sw< drzewostany. Oferowanie w y ­
łącznie tjpu  III. bez typu I. je st  niedozwolone i nie będzie uwzg c- 
dnione.

Oferty ostemplowane należy nadsył ć w zamkniętych kopei-  
a h zaopat zonych napisem „Oferta na dostawę podkładów" do L>y- 

rekcji Kolei państwowych w  Krakowie do 20. g :u d n a  1924 godziny 
12 w  południe. — Publiczne otwarcie ofert nastąpi w  dniu 20. gru­
dnia o godzinie 12 w  południe w  biurze Naczelnika Wydziału Drogo­
wego, II. p ętro, drzwi Nr. 168. — Równocześnie z ofertą należy
złożyć w  kasie głównej Dyrekcji poręczne w  w ysokości 5 p c. ofero­
wanej wartości towa u w  gotówce lub w  papierach w  rtościowych, 
akoteż pożyczce dolarowej, obligacjach pożyczki kolejowej, b ile ta c ) 

ska bowych, pożyczce Konwei syjnej, pożyczce złotej, po-yczce w ło­
skiej. Umowy będą zawierane z terminem dostawy ly lko do 1. paź­
dziernika 1925 i do tego terminu musi być dostawa ukończoną 
a w poszczególnych miesiącach równomiernie wykonywaną. Zaliczki 
«ni pożyczki nie będą udzielane.

Najnowsze warunki techniczne oraz rysunki polskie i typów  
podkładów można lczpażrzyć i zasięgnąć pot zebnych wą ja śn :eń w  biu­
rze Dyrekcji, HI. piętro, d zwi Nr. 207. Dyrekcja zastrzega sobie 
prawo wolnego wyboi u między oferentami bez wtględu na oferewane  
ceny. Oferty pośredn ków  oraz oferty nadeszłe po przepisanym ter 
minie nie bedą rozpatrywane.

Kraków, dn a 4. grudnia 1924.
741‘J DYREKCJA KOLEt PAŃSTWOWYCH w  KRAKOWIE.

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 3 zł. 50 ar., z obnoszeniem lub pocztą miesięcznie 3 zł. 75 gr., zagranicą 5 zł. 50 gr. — Redakcją 
czynna od godz. 8 rano do 1 popolz wyjątkiem niedziel 1 świąt. -—Redaktor naczelny przyjmuje od 1—3 popot.— Llsrów niefranlowanyeh 

należycie nie przyjmuje się.—Rękopisów Redakcja i Administracja me zwracają.—Konto P. K. O 141.690.

R e d a k t o r  odpowiedzialny: JERZY KONARsKL Ń A i c z y t O S C  i i o c z i o w a  o u f c ś c o i t o  c y c z & l t G i u ,  ..Drukarnia Polska1’, pod zarz. B. btoińskiego.


